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biorąc odwet za zbombardowanie pancernika .~.D.eutschland ~· 
'BERLIN. - Niemieckie biuJ •przed portem , lhiza. Okręt . ten strzału do samolot6w. również do Monachium spe· MADRYT.-· Agencja ' HaTt 

ro informacyjne komunikuje: wchodzi w- skład eEkadry, Ponieważ rząd w Walencji cjalnym samolotem dowód-~a sa donosi: Artylerią. pow.Stan· 
Zdarzył się niesłychany i trud przeznaczonej do wykonywa- został przez komitet nieinter· marynarki wojennt.j generał- cza bombardowała rano od 
n~ do. ~y?brażenia wypadek: nia m~ę?zy~~r~owej kontrol1 wencji i przez rząd niemiecki 'admirał ·Raeder. godz.· 5 do 8 centralne dziel.ni· 
H1szpansk1e rządowe samolo- morskieJ. · .M1mo·to został on ·dwukrotnie ostrzeżony, aby, Natychnuast po wylądowa• ce Madryt~ Kilkanaście poci- • 
ty zbombardowały bez żadnej między godz. 18 - 19-tą wie- nie dokonywał dalszych napa-' niu udał się adm. · RaeCłer . do sków upadło równięZ na dz,ieł· 
przyczyny niemiecki okręt wo cwrem niespodziawanie ,przez dów,na pełniące służbę mi~dzy kanclerza Hitlera,-który ·z nim 'nice Cuatro . Cam1qos i Estl"e"' 
jenny, stojący spokojnie na ko dwa zniżaj.ą~e >stę " w locie ·' śli· narodowej kontroli okręty, 1 no- przeprowadził ·'!-trwającą czas cho, położone na północy ' Etoli 
twicy u hiszpańskiego wy brze zgowym samoloty 'rządu · w-Wa wy ten zbrodniczy zamach na · dłtiższy ·,,,r·ozm.owę. O ' godz. 18 cy.' 
ża. 20-tu niemieckich maryna· lencji obrzucony bombami. n~emieck1 okręt, zmusza rząd opuścił kanclerz Hitler .Mona- Są liczni zabici i ranni. W 
r2'.Y poległo śmiercią bohater- Ponieważ okręt. stał : spokoj- Rze~zy Niemieckiej do wyda chium~ udając się samolotem w dzielnicy Chamberi ·jedna ~ 
ską. Rząd Rzeszy Niemieckiej nie na kotw~cy, załoga jego nia zarządzeń, kt~re niezwłocz towarzyst~1e min1~tra spr. ba została zabita a 11 rannych, 
5klada na temat tego wypadku .tnajdowała· się w niczym · nie nie zostaną zakomunikowane Z{lgr. i dowódcy, marynarki do z czego 3 koh:ety ciężko. .1.' 
.następujące oświadczenie: Po• chroniących pomieszczeniach komitetowi memterwencj1. Bęrlina„ -: * * . ' , Tramwaj · jadący na ·ulicy 
nieważ przed kilkoma dniami na przodzie , okrętu. Jedna z MONACHIUM. Niemieckie Y * . . . . ,de Alcala został ugodzony 
rządowe samoloty zaatakowa- bomb samąl~tu , rządowego wy Biuro informacyjne dooosi: }1AR .ż. - H~vas donosi.~ -szrapnelem, kilka osób zostało 
ły i obrzuciły bombami stojące buchta, , podqbnie ja~ ostatnio .Kanclerz Hitler, który . pr.t.e. G.1br'!ltar.u: Tw1erdl'.'ł ł!f, , IZ zabitych,' a kilkanaście ci(:źko 
na kotwicy portu Majorki an- na okręcie włos.~im w il!-dalm bywał . wczoraj w -~onachiµm, me~1eck1e okręty W~Jenne ranąych. 
gielskie, niemieckie i włoskie oficerEkiej , - tym razem w ja ·gdzie od~ywało się otwar::~e zbombardowałY wczoroJ ·z ra- · YT . 
okt-tę_ty, przy czym na jednym I dalni dla żołnierzy. 20.;tu za- w.ystnwy rolniczej, otrzym.1 i na Ałmerię )tytułem 'represji' MAD~ • - Agenc1a _Hava 
z włoskich okrętów 6·ciu ofice b:tych i 73 rannych - oto na zawiadonuenie u ataku . his.z- zo zbombardowanie okrętu sa donosi: !łozpoczęty r~o "1-
rów zostało zabitych, wydano I stępstwo tego zbrodniczego pańskich rU!dowych samolo- .,Deutschland". · , ' t~k P?wstanczy na p9zycJe 84 
nie 'eckim !>kri:toru zakaz daJ ' ;za.machu. Pruga bomba wyhu tÓlV na pancernik *°eut- LONDYN. - Reuł.et donosi sipduJące z franc~skup .m~stem: 
szego przebywania w tym por chla na pokładzie ~ocznym„ laoo„-=w ·eh \'Hi inau.gut~- z Berlina, że zar~ądzenia, wy- ~yał o~pa.r~l Ro~nl~j; nu~ Re 
cie. wyrządzając fa.m jednak tylko cyjnej uroczystości w hali w-:y dane ·p.fzcz Niemcy Jlft skutek ~to!łł s.ę ata po~vstailczy .niJ 

W sobotę 29 maja pancernik nieznaczne szkody. stc.wo.wej. W związku z u.ro hambardowania · pancernika .odctnk.1-' Tagu, 'nlltJący na eelłl 
,,Deutschland" stał na redzie Pancernik:,- „Deutschland", czysto~CH\ otwarcia wystaw1iy. „Deutschland~, zostaną .zako.. od~1ię~ie operuJ.ą~ych . tam ocl'!' 

W 15-tą rocznice. 
1rzJl(c1enia Sląska 

ao Poiski 
CHORZóW. - I. okazji 15-lecia 

przyłącienia śląska do Polski odby 
la się w Piekarach śląskich w pow. 
świętochłowickim podniosła uroczy­
stość barccn.ka, połączona ze złoże 
niem hołdu N. Marii Pannie Piekar 
skiej, oraz złożen:a votum dzięk­
czynnego przez ogól harcerstwa na 
śląsku. 

Prz1pad!<owe 
zabójstwo 

Z Kowna donoszą, że w miejsco· 
wości Wiszticis w pobliżu Sejn pod 
czas wieczorku uuądzonego pr.tez 
szaelisow reżyser pokazywał przed 
~u·zedstawieniem artystce jak nałc­
zy strzelać. 
Kuła puebiła dekoracje i trafiła 

w głowę policjanta, zabijając go na 
miejscu. 

który jest zd'olny do poju i po I kanclerz Hitler przeprow:trłził m.u.nikowan-e ·.na posiedzeniu diałlłow rządQ;wych. „,,,, · '~. 
dróży, udał się ·do Gibraltaru, I rozmowę z przybyłym aó .Mu- komjtetu nieinterwencji . .. ' -W pobliżu wzgórza . Na:vą.· 
aby tam ·wyładować ratinych. nachium ministrem spr. u~i·. Jakiek.<>lwiek .oswiadczeniel frian wojska rządowe p.osun~ 
Okręt nie oddaf ani jednego Rzeszy. O godz. 14,35 przybył r~qdu n_iemiecki~go pr~ed .łlO- ł~ s.ię ~ezn~c:znie n~przód, wt__ 

s1edzen1em komitetu Die Jest rownu1ąc hruę za1mowany'ci 
przewidziane. . pozycyj. . 

Marsz. Smiglr -Rrdz 
na - uroczystośc• pośw~-:tenia sz.tandaru 

g1mn. im. płk. L ~sa-Kuli 
.·100~.lecie· Druśkienik 

uluilionego miejsca Marsz. Piłsudskiego · ' 
Wczo~aj w godzina~~ ra~n)'.ch od., L!sa K!Jli. na żoli~orzu oraz delega. W lt:NO. _ W czoraJ· óhcho- W godzinach rannych odh~ 

była się uroczystosc po.sw1ęcen18 Cja dzieci ze ws1 Heleny na ł'ołe· . . '· , . . . . · . , .. v 
sztan~aru. mi~jski~go gimnazjum 3 lU, będącej pod opieką, HratnieJ <l~ily Drusk1e~1k1 ulubto~e ło su~, !lroczyste. nabozenstwo . 
męskiego un. płk. Lisa Kuli przy 'li. t'omocy ucznmw gunnaz1um. ·1me1sce Marszałk:a · Ptłsudsk1e· w kosc1ełe · para.f1alnym · w Dru 
Ourowąża na !'radze. ł'onadto na urouysLo,,,c przyjecba go 100-lelni jubileusz istnienia 5ki,ennikacłi, odprawione 'przez 

Uroczystość odbyła się na nowo- la z i(zeszowa matKa ś. P· płk. Li'ia zakładu zdrojowego. Na uro- ~siędza prob~zcza . GoleJ·kę, 
otwart~·m stadiÓuie szkotn~m, na !\.uli oraz siostra i brat. ' b J k d b " " ł'rzed ro1.poc.tęciem nabożeństwa czystośc przy y ~ ja o p.rze po czym ze rani na nabożeń• 
którym wśrod zieleni ustawiono oł- · ł p de Rz · I d · ł ak d tarz. polowy. Obszerny plac wypeł· przyoyt p. iharszałek smig.y • łłydz, stawicie pana rezy nta e stw1e wziQ 1 u zia · w a e-
niły delegacje wszystkicb warszaw- powitany u wejścia na stauioo czyfumpohtej pan minister' 0- mii, urządzonej w sali do~'.u 
skich szkol srednicu. i szkól powsze- iu·zez PP· ministruw i przedstawicie . . S ł . M z d k t u wtau;.. oru uyre.k.tora gimnazJ'um. pie 1 po eczneJ . yn ram- wypoczyn ·owego s owarzysze-
chnych z ł'rag,i z pocztami sztanda- M k l( ' · łk k · · · d · d · · rowy mi, oraz . d.ełegacje miejscowe- t' •. arszale przeszediszy wsród · osc1a ows t, . ' ma , ro zmy urzę, niczeJ. 
go społeczeństwa · i 'oi·ganizacyj. szpaicrow młouzieży harcerskiej, ·Poza tym w obchodzie -:~tule' Po uczczeniu pamięci Mar 

zasiadt w fotelu ustawionym przed cia wzięli udział: marszałek szalka Piłsudskiego . chwil~ 
Przybyły również wszystkie dzie· olcarzem. lJroczystą mszę św. odpra , A p ł k 1 b I~ 

ci ze szkoły powszechnej · im. płk. wi~ prefekt gimnazJałny .ks. Zemrał· !:;e.natu. . . rystor z. ma żo? ~· ~i czeni~, ze, rani w~s~;1ch<ł: i 
---------------------------- sk1, wygł~z~~ąc. naslę~nie kaz~nie. w1ce~mtster . Ptestrzy~sk1, I k~lka .refer~tow. om~w1a1ącyc~ 
ZJ·azd organ1·zac1·1· \Vl~·e' 1·sk1·e1· kPo naooze.nstw~e .ks. Zemrałsk1 do gen·. Kłeberg, gen; GodzieJeW- h1stor1ę rozwojti . l warunki onał posw1ęcema. s~tandaru, trzy. ski oraz .inni lecznicze Druskienik 

manego p1·zez rodz1cow chrzestnych· · · · 

· oaozu l.Jednoczenia Narodowego !~~;~zr=~~b~1~i:~1ęs!~~~Ei7:!~ Korona«ia -Matki .1 Bosk~ej taskawei 
wbijawe gwoździ w drzewce. Pierw db I · nJ ...,. kl · · ś I Sł · ł NOWOGHuLJr..A.. - W stolicy zie entuzjastycznie. szy gwoźdź wbił p. Marszałek smi- O Y a SHI eZwJ e Uroczy C e W antS 8WOW e 

mi Adama Mickie'!,Vic,za w Nowo7 Przemówienie ,gen. Galicy przery- "łY „yd a nast · tk , · óW u · · 
tl ib ł k 1 b ł dł "' ·n z, ępme ma a s. p. STANISŁAW . - roczystość asyście ks. biskntów, kazanie W""· 

gró ku ot y s1ę drugi z o ei po wane y o częstymi ~ ugotrwałym1 Lisa Kuli, min. Swiętoslawski, płk. k · M k' B k' · t k ł ·1 k b'-'· · k' ' 
lfali)lllsW.IW ZJazd przedstawicieli oklaskami, zwla.szc:za usti;pv, k1óre ~rabowski w zastępstwie ministra o~ouaclJtna. ł at ·1 . . os leJb las a- g osi s. >=.Up tsows i. 

orglinu.acJi wieJskiej U.l.N„ okro;· mówiły o .zarazie -komunizmu i _ko- Spr. Wojsk., minisier Ulrych i inni. W~J w "'tbanis a.w?wie P1,rzyt r~ a rołz W czasie mszy św. połączone d:ó· 

gu uuwuQródzA.1ego na ktory przy- nieczności stworzenia silnego oporu J'o uroczystości wbijania gwoźdli mia!Y
1 
° rzylmki~eJgmanWi es aqi spo e ry wraz z orkiestrą K.P.W. odśp:e-

vto oku10 1.UO oso' !>· lJ·az·• ro '"U· pr1.ec1'w tej· 701·azi'e, oraz o ro' li z1'e- · · czens wa po 5 1 0 • uroczy sto- I • G od Dek 1 
J u ~r .... wygiosił przemowien1e prezydent , · h · I d · ł e I 60 000 wa Y mszę sw. oun a. ret .;o 

czą! s1ę uabozenstwami w kosc1e1e mi nowogródzkiej. m. st. Warszawy Starzyński. sciac wzię 0 u zia prz sz O· • ronacy}ny Ojca świętego po bcinie 
kacolict<un l w sui.lurze pra\~ostaw- ludzi ze Stanisfawowp. oraz wsiyst- i po p0lsku odczytał .Ks. · kan. h .-a-
nym, pouczas ktorycu wyglu,,,.tone . kich trzech ·województw południo- kowicz. . 
zus.aiy Odl'aZO putimosłe OkOllCZflO· ,. a· z•-en- /Ha· ,. ·--·-'' WO • wschodnich, delegacje młodzie 
~CJU\\e kazall!a. 

7 
„ ży męskiej i żeńskiej z całej .Polski, 

u gol.U. •l.l.-!5 w pięknie udekoro- m. in. delegacje szkół powszechny~h 
waUtlJ sa.li Miejskiego 1'.ina nastąpiło miał . przebieg imponuJący z Warszawy im. Michaliny· Mościc- . , , 

Ul'OCZ)•He ohtW<1rcd1e . .i;jaw51 u. NAa_,trun w 1 . p ~itlr.~c~~~t~~~~&o .. or:oaanc~'.i~~. ki:!~ocz. ę Odwroc iomc gmac u Wl Dlaiy owa ... a.ma .ca ej o.I:sce odbyły sit ur~CZY· 1 nabożeństwa na intencje matek, uraz ly su< we wczesnych go<lzmach ran-
~nckiewicza: „i\.ażdy wolności wfa· st.ości z okazJ1 „011-,a ~~tlu , zo~ga- l akademie, na które prżybyła , mło- nych szeregiem nabożeństw we · 
suej c1.ąst1'.ę skrada dla dol.>ra po· n.1zowane przez mło<lz1ez Polskiego dziez· wra·z z rodzi.cami·. h k !-) · · c wstystki<: ościu,iach stanislawow-
ws.1.echnc~o 1 te_> pierwsza ustawa, .z zerwonego Krzy,Za.. przy udziale !=>pecjalme uroczysty charakter skich odprawionych przez przyby-
kton:J .JaKo ze zrodła płyną wszellde wła<!z szko~y.ch I hcz.nych organi- m1ai „Dzień Matki" w stolicy. łych do Stanisławowa ks. biskupów. , 
pra.\\a . za"p młodz1ezowych; . Program wszystkich akademii wv Oook ł:iiskupów, którzy zajęli miejl , 
. Gdy !1a tryb~nę .wszedł gen; Ga- .„ ramach. obcho<lo~. „Dma Mat- pełniły ·dzieci wyłącznie własnymi sca · wokół ołtax:za zasiedli wojewoda • 

' lica, ktorego ziemia .nowogródz.)'a ki, poszcz~_olne .K?IDlSJe Okręgowe >iłami . . K:ażdy najmniejszy utwór stanisłaW?WS.·ki gen. Pasławsk~ ·j ~ gen stro. n ę 
t clo~rze l du.mille. panuęta ~ czasow \ A.oł ~iodzlezy l_l. C. K.. u.rządziły w przyjmowany był uęs.istynii okla- Ł...illkowsk1, · uroczyste nabozenstwo . 

. ...,QJewiych. powitano "o n1ezwy_kle ió mlaStach -woJeWódzkicJhar~yste ska.mi: . ~iu:awjł). E. ks. prymu Hlond ' w _,~· .
1 

";~, 

Najlepsze LODY o różnych smakach w Pllalnl Mleka ,,ZDROVVl.E' , 



t niem·iecki 
p d wani rzez lot ików rza owvc 111nc rn. D 11 chi nd11 

PARYŻ. Havas donosi z Rz! się na razie od komentarzy.\ z honorami wojskowym.i. 20-tu częły jed~ostki wojennej flo-
1nu: Zbombardowanie okrętu podkreślając jedynie .. pąważny najcię.żej rannych przeniesio- ty niemi~kiej, ".stacjonowane 
.;-Deutschland" ·przez hiszpań- charakter tego incydentu. no do szpitala wojskowego w u wybneży h1swańskich bom 
skie samoloty rządowe, wywar Krążownik . ..Deut~hland" Gil.braltarze. , bardowanie p0rtu Almerii, ja· 
ło w · Rzym.ie bardzo : głębokie p~był w międzyczasie do Gil PARYŻ. - Hava'J donosi z ko odwet z& zbombardowanie 
wrażenie. brnltaro z flagą spusżczoną do Genewy: · Delega~ja hiszpań- przesz lotników walenckich 

Wło81k.ie koła polityczne przy. połowy masztu na znak zało- ska otrzymała z W ałencji ko- pan~rnika „Dentschland". 
wiążują wielką wagę do tego by • .. Wstystkie okręty, stojące munikat oficjałnY, gło.sZł\cy, że Równott.eśnie urzędowo po 
incydentu który nastąpił nie- na. kotwicy w Gilbraltarze, o- o godz. ?-ej rano niemieckie dano do wiadomości, że szere~ 
mal bezpośrednio po zbomhar- _puściły flagi do półmasztu. okręty wojenne w sile krą!ow jednostek Iloty niemieckieJ, 
dowaniu okrętów włoskich na Liczba zabitych wynosi do- nika i dwóch kontrtorpedow- stacjonujących ·na ·Morzu Pół 
Majorce. tychczas 2:;, ale z .wielu ciężko ców zaczęły ostrzeliwać mia- nocnym na wybrzeżach nie-

J ak donoszfl, rzady niemiec rannych. nie wazyst.kich uda sto Almeria. mieckich wysłano do pomocy 
ki i włooki niezwłocznie na- ~ię uratować. LONDYN. - Reuter komu„ okrętom niemieckim. 
· w;iązały kontakt, aby powziąć Jedna z bomb przebiła po- nikuje: Ambasada hiszpańska Obecnie znajdują się na wo. 
·:wspóhiit: decyzję, co do dal· kład i wybuchła wewnątrz. ;ll& w Londynie otrzymała z W a- dach hiszpllPskicb dwa ~ncer 
·szych kroków. . bijając 19 marynarzy i raniąc . lencji komunikat tełefonleiny, nikhlienneckie ,;Dentscbland" 
· LQNDYN. Dziennik?, .dono-. poważnie U-tu. Qrn~_ . a hom~a głqs711cy że ?. n!e.mi~ktcfl (1„ i tMP.lim.I Sc~r" oraz cite­
sz~~ ~ łll:!f1eln.Yclt niu~1sc~li ~hła„Jlł e1z~n11ti ,po~ę,- l',ęt6 .. jeoaych boąi~ r~~ ey toq>ed„ ce niemieckie. 
o mcydenc1e ruem.1ecko - h15z· 1 dzl.8-. zah11aJł\C 4.:cli ma.ryna- Je Almen~ od szeregu g00z1n. BERLIN. _ Niemieckie Biu­
pańskim w związku ze zhom- rzy. _ Admiralicja otrzymała po- ro Informacyjne donosi oficjał 
bardowaniem krążownika Zabici ~ pochowani twierdzenie w postaci radio- nie: Jako odwet za występny 
,.Deutschland'", powstrzymują na cmentarzu w Gilbralta.rze. gramów z ko.ntrtorpedowea napad czerwonych samolotów 

· bryty j1JkieJO, pełni,cego służ.. bombowych na st()jący Ba kot. 

W • , d lk b!2 k~ntr«?lt, że wśrod okrętów wicy pancernik nDeutschland' ; . . spraw 1e nowego DO a u nieDUe.ckich,. bo~~ującyc~ wczoraj w godzinach poran- ,,,, • - • 
1 . Ąłmer1ę ~aJdUJ,e SJi pancer• nych niemieckie sił:f morskie "'"na/ez/I UCZfJnid 

. ma się wypowledziet"'w.~epr. Kwiatkowski , n1k ,,Admira~ Scheer.. bombardowały . fortyfikacje ~ ~· 
V . . • k .L- Se' . . :.-ł -•- -1.. • • K . . t Spustoszenia są wielkie, O• rt Al • . Dzlewczęt• pracUJlłCI „ Poład• 

.~~LSJa s arvuw_a , J!IlU ra .1 m1!1ą,~ra <U.al'IDU 1111z. Wla fiar bardzo liczne po . u mena. . . pn f1bryk•ci1 perfum, pierwne ... 
obradowała wczora1 w dl!l- k!>w~ego, .(~~em wysluc.ha· PARYŻ. _ . H • d • p 0 niszczeniu urządzeń por kryfy c:udowae włdeiwoici . ·~błel„ 

..s.zym ciągu nad pro1ektem u- ma ·Jego opmu o pqdatku sa· G R d 8w~':8 ~nOSJ, tow eh i stanowisk czerwo- l11ce •ktl• •;;btelner•· kda;•w1cs.,. 
s tawy w &prawie finan6ÓW sa- morządowym. . · · ~ d:r~~l;ch::łasto:1:n:J~~= nycL bateryj, akcja odwetowa :::bku,wybr':n,:h'tr·;~,::Y Z.":t;:: 

. morządowych. Ref. pos. Bo- . Wi~remier · KwiaiJJroWsk.i ł q • R d u~· · N r:f. została przerwana i zakończo- •• „, wiecsor•m do ciemn•!. polrr,t„ 
łądź zaproponował siereg po- · ftł • k · · · ama a Y 1 a. ow. pierarai, norstki•I ekóry, uyblce l•lł 
· , k l · ł przyJq. zaproszeme omISJl, RZYM. - łosk1e koła p6ł na. aa dotknięciem róidiki czarodzi•i•kief 
praw:e '.łł e !ile paru"ZYl, spr~- wobec czego dalsze obrady zo o.rzędowe ośw.iadcr.ają że na· KTO ZACZA~? wchl.nia bnydkie w•dy cery. Ra„ 
.wy tnteresu1ące..i szeroki ogol stały odroczont:. do dni.a dzi· ód ł k' l'd . . • . ł 'V-' po amy•ia ulraauie ei41 iwieia, eow„ 

· to· je_s.t w_rprowadzenia dodat- siei.-sze.IY'O kr ~ .05 1 
SO 

1
_ ~ryzuj~ się, ca I Havas na ~odstawie komuni delikatH ekóra - łliczna i alea. amitaa 

'ku do podatków państwowych . . !:) • •. . owicie z naruuem Dlemtec- k . 'lA. O N d . l•k płatlri ró:i•ae Moin• ebecaJe 
, W k ·- ' eh ·· ·-. kim wobec faktu zhom.bardo-. at~ ium. . rony. aro ~~~J otr1y1nai t' d•liht1111, pieni1t11 ••be 

na rzecz samorzącłó~. Z odnos . wua.r~ ~aca1ą ~wą • k t .De t hl d" stwierdza, ze tragiczne za1sc-1a atanci• w dro••tit luh ,rerlu••rif. 
ną poprawką wystąpił pois. Wi gę, ze opm1a .wicepremiera wN.1a 0 rę .U ' u se ~d . •ć miały ~nny przebieg niż to '4dajiac „Cre111e Aeeptiae . Nl!J I~ 
dacki, hurmi!Sltrz miasta Tar- K.wiatk?l't'lSlkiego h~zie miała 16 tk' mhoznś adk_g~z~w.ki. zie przedstawiają d·epesz~ z Ber-. ·~· dorówna rd, e~ndai • po1b1a. 
no~la. · ' decyduiące znaczenie. Na do· ws.zys te .ro .vw, Ja te zo li 111:. wad cery, epow~dnwaaych .iz1„ 

ad . _,..Jt_ • ł . ~i... bo „ staną przeds1ęwz1ęte. ale zwa- ma. .„ ..... słońca ,u, w1etr 11 lult • „.,. 
. . popraw•JS.ą U\ ~zwtm.ę.a .yY.t~z.a;sowycn. wiem .ro11pra _. . . , l ł 'ć nk- H d . . l uczeni• P?row slró!J. sat~·!'rJa 

·1nę obszerna dyskus1a. Z<łania .·a~ n~ekrtorzy ~łow~e pOd- Z} wszy na ~own.o eg ~~ pu. avas ~nosi, ze sam.o oty. prz!a brud i lr!'•m~tyk•: ~· •11ej'lc„ 
poałów były . :podzielone ..afu-, .nosili, ~ze wprowadzenie , ~o- tow:widzenta Rzy~u.1 Berh~a rz.ądowe doko .. ny~ały l!>'!ll ·'."Y •dz•• aalcnr~on•łT ~·11. p1er1 lub lee• 

.h.L.tr„e"'.....t. · "". --:;..i.;.i...__.~ __ ,re„.- _e ~, .......... h' ...... _rnżeli na ·rzecz samo; 'llES rawy 'hMzpansk1e . nale..zy w1adowcię~ • .•. w!'~ w1h. ad y P.•a·~· 11.: •• ,~ oa. oz1„ a.~b•14, •• „twt 

•r . t ·. '\l?__Mzetu Miruster.śfwa -r-z4du odbić1 się może .. nieko· ' s Z~&w_ac s~ę. _zę. re~ .c a• r:Zl\ ł'rzę , at~a r ll~ . . ~"_pa.n~. ·-:.1oaa, . ssy'c; by MWI biafe elcó,,. • ~ ~Z;Ob " 6~ -~ Vtil .,. · .„ „,-~l ... ~ ~ . . .; ~ .1 • • • • k j · ri l ).d lb" ltrema .. q1a1~ru1...rown1as p "'' „„ 
iS ar& pł:i6: 1iołyń5-"k.t "Wobec: .'·rzystinie' ń'i!" wpływacli · państ~ u . n1<;m1eck.:ieg~ .. bę.clzłe · taka ce.l"nik . „ ~1em.1eck1 li „J?eu; · : tw•ra~ . ni•~ r6inił• · eię •• bard•~ 
P owaz"nych W"tp•liwości takie I wowyćh i może zahamo.wać . sama, 1ak rea.keja rządu włos- tsc:hland zaczął ostrzehwac S·~·~sliw7 w~a•k pray etoeewe1a~ · ~ ' „ · k · eFE samoloty k tór n· po eł n · ł Creme Aaephae cwaraatewa„ •• sprawa ta nasuwa, komisja po· proc~ naprawy syt uac1i go- 1 • . • e ie P 1 Y awrot pienięda1. · 
· stanowiła zaiprosić wicep,remie sipod.arozej._ · B R~IN. - O~łoszono urzę- zadnego a.kto zaczepnego w l 

· dowo, ze wczoraJ rano rozpo· stosunku do okrętu. 

K•~a~cznyuną~aWanmwr~~~~~-~~~~~~~~~~-

N• ;;„„.~~~~'! .. ~! .. ~~ ..!~~~.a Me lódź podwodna storpedowała 
misji administracyjnej Sejmu roz· prolongować l'Złldów komisarycz- I k • k• k I B I 
ważano projekt ustawy o przedhue nych. s ale pas1zers 1 O "' arce anu 
niu kadencji komisaryczne~o zarzą- Pos. ·Sommerstełn wskazał; że usta . U • 
du m. st. Warszawy do dnia t paź- wa o samorzqdzle z r. 19'.J.3 w dużej LONDYN.-Z Barcelony do-
dziernika t!l'8 r. mierze !lłlDlorząd ograniczyła, ale j . 

Sprawozdawca a zarazem przewod ten ograniczony samorząd zostaje noszą, . że łódź podwodna nie· 
nicząc,v komisji pos. Kroebl ~wiad- kasowany drbgą wprowadzenia .ko- znanego pochodzenia zjawiła 
ezyl Sl!2. za projektem dowodząc. że misarycznycb zarządów. się przed wejściem do aOrtU j 
d,0 konca k:!denejl, t. j. do 1 paź. Wic.emi~ister Ko_rsak przemuyiał .1 dz1eruika 1!ł3? r. nie można 11chw11- dwukrotni.i za proJektem. polem1z11- wyrzuci a szereg torpe prze­
lić nowego projektu o samorządzie jitc z· zarzataDU posłów co do ogra~ ciwko okrętom, E tacjonowa-

· JD. Warszawy. a tem mniej przepru- mcz~ń• aamoruidu i wskazując na nym w porcie luh przychodzą 
,wadzić wyborów. na zasadzie tej 'erzyuad ł:.odzi oświadczy.I. że pro- cym w tym czasie ao p<>rtlL 

obawa, · że licz.ba ofiar jest bar 
dzo duża, bowiem „Ciudad de 
Barcelooa" przepełniony był 
pasazerami, udającr.i;nJ sią z 
&rcelon_y do Marsylii. 

MARSYLIA. - Na pokła­
dzie statku hiszpańslłiego „Ciu 

dad de Barcelona„, który 7.0" 
stał w pobliżu Katalonii ~tor• 
pedowany i zatopiony przez 
nieznaną łódź po(łwodną znaj 
dowalo si11 _110 pasażerów, ~łYi 
nących z Mars}lii do Barcelo­
ny. 

łlstawy. Jekty Die ·łl jeszcze gotowe i że Z J d OO f ł k 
Wobec tego referent zgłosił rezo- wyborami należy poczekać do mo- e na z torp tra i a state s I I I h I · t „kÓ 

. lucję. wzywaJl\C4 r7A1d do wniesie- mentn U!lun.ięcia rozproszkowania j pasażerski, kursują.cy między a mo o ' na us ugac am:s raJ 11 
nia na najbliższej sesji projektu dokonania krystalizacji organizacji Barceloną a Mansylią „Ciudad , 
JJ.Stawy o samorzl\dzie m. Warszawy. społeczeństwa. W obecnych warun de Bareelona", który zatonął. C~!CAGO. - ~abryka „Rei Guhemator <?8w1adczyl, że 

W dyskusji pos. Krzeczunowicz ka:ch nie można trwać prz7 samych Samoloty r~dowe zaatako· public Steel Co w Youn!?'S.- przed zarząd.zemem ewentual-
wysnnął wl\tpliwo8cl przeciw dalsze hasłach. da! · p ..,,- h · odhęd · k 
mu pr;:edłuzanlu tzl\dow komisatya · Pos. Krzeczunowltt postawo wuio wa.ły łódź p wodną. któral 'town na . pracuje. racuJą~ nyc r.epresyJ, . zie on-

. nych w W8.J'Szawie. sek o odroczenie obrad do czasu skryła się pOd. wodą. Istnieje cy robotnicy są i11op,atryw~m I fe~encJę.z dyrek~J'! oraz prz~ 
Poparł go ~os. Pacholczyk. przy- wniesienia nowego . projekta przez za pomocą samolotow, ktore wódcam1 robotmkow. Strark 

ezym podkreslil, te wedle intencji rząd. Za waioskiem tim poza spra- zresztą są ostrzeliwane przez metalC1wców w Chicago i ok.o-
. r:~~r!o~<!:!~J:rere:r~~~; :.:~awq w1powiedua10 9i~ „ po- POD R 0 •uJ s~rajkujących. licy objął 75 tys. ludzi. 
opuuować projekt u.stawy o samorzą W rezultacie wniosek referenta o &. · ' k• 
dzie stołecznym. a tymczasem dzi- przedłużenia kadendi komlsarycz. Drm·1s1· :I ł"ildU 1·apon· s 1ego 
siaj iakiego or~anu w Warszawie neso Zarzlłdu na dalszy rok został SAMOLOTEM li & 
nie ma. Należałoby tedr obecnie przyjęty 12 głosami. · LONDYN. Reuter donosi z wspolnego frontu antyrządowe 

Krwawe starcia w Chicago 
m:edzr pol:da i . straikuiątrmi 

CHICAGO. W południowej wym przedmieściu Chicago do kujących. 
dzielnicy. niiasta naEtąpił<> star konano 40 aresztowań. W star- Starcie trwało około 20 nu­
cie pomiędzy ·strajkującymi a ciu wzięło udział 1.50~ straj- nut. Wśród ó6 rannych znaj­
policją, w pobliżu f ahryki na- kujących metalowców oraz duje się 15 kobiet. Wieczore-rn 
leżącej do koncernu „Republic 200 policjantów.· . zdwojono służbę bezpiecze~­
Steel" . . ,,.. Strajkujący po wiecu. wy- stwa, nie pozwalając zbliżać 

Po przybyciu posiłków poli- ru~yll w kierunku fabryki, się do fabryk „Repuhlic Steer· 
C)"jny~h. doszło do strzelaniny. !e~z ,kordon pol,icji · ~agrodził na ~J~głość hl!ższą niż 1.00 m. 
\Vym1eniono około 500 strza- un droge.._ · · . W ciągu dnia wczora1szego 
łów. 66 ran.ny~ .z czego 23 Władże ·policyjne zapewnia- wydarzyły się również ~tarcia 
policjantów umieszczono wl'ją, źe pierwszy strzał (la:dł z w mieji;cow9ścinch Youn~· 
szpitalac-:1. 4 ralflnyćh tnia.rło ąumu. . Natom.~ast :policsa kil- stown i W aren (Ohio). Starcia 
-:w ci~u nocy . ~ kakrotnłe strzelała w . powie- te nie były wszakże tak powa.1 

Pod.czas ~tarcia na ~połudruo ~~zanim dała salw~ .dQ straj żne jak w Chicago. 
. „ . 

Tokio: Gabinet Hayaszi po- go. sprzeciwiając się zarazem 
dał się do dymisji, oon.ieważ wpływowi czynników wojsko­
w nowym. parlamencie utwo- wy_ch na sprawy państwowe. 
rzyła się większość przec~wna ~rzewo<lniczący izhy. parów; 
rządowi. ks1ąże Kanoe domaga się utwo 

Dwie wielkie partie „Seiyu-1 rz.enia rządu narodowego, z 
kai" i ,,Minseito porozumiały którym by mogły wspólpraco-
dę w spl'a wie utworzenia wać w.szystkie partie. 

Literat oskaria historyków 
Dziwolągi z państwa sowieckiego 

MOSKWA. Na 4-ej moskiew I Historycy Duhynia, Friea­
skiej · konferencji partyjnej-li.; land. Pi4tkowski i Wanag rów 
terat Judin, po1.·nformował ze-1 nież propagowali w swych pra. 
branyCh, źe w . ciągu przeszło· cach te teorie. W dziedzinie 
10 lat ptópagowane były jaw- filozofii w tym samym du~hu 
nie teorie zwoienników Troc- działali trockiści. Korew1~~ 
kiego o ..:.. ohUmieraniu J)ań. Stem., P~wałowski, Ralcewict 
stwa.. · ~. in.Di-



Hoże c"ziewcz.e 
O siódmej rano wiejska po­

k.ojów ka Ka chna, na bosaka i 
w barwnej kiecce z tacą pełną 
szklanek kawy i świeżych ro­
galików obchodzi pokoje go­
ści pensjonatu pani Paćkow­
skiej, w miejscowości letnis-
kowej Kluchy. -

Kachna jest 1ró-żowa, świeża, 
jędrna i zgrabna. Goście spo­
glądają na nią z niemniej'Szym 
apetytem, niż na rogaliki i ka 
wę. a pewien gruby dyrektor 
na widok Kachny tak się wzru 
1zył, że wydobył z portfela 
paczkę stuzłotówek i, zerka­
jąc ku dziewczynie · począł 
przebierać banknoty, mru{!ząc 
pod nosem. 

- Kocha, lubi, szanuje, nie 
chce. nie dba, żartuje. 

- A co to za papie.i ki? - za 
pyta la na iw nie Kasia. 

- To są, Kasiu, pieniądze. 
- Eee, wyśmiwo się pan z 

wiejs.k1e_j dziewuchy! - od­
parła ohraż.ona i wyszła z po· 
lOJ-0. 

- Jeszcze czegoś podobnego 
nie w idziałem! - opowiadaJ 
zachwyco.ny dyrektor przy 
irugun śniadaniu. - Jakie to 
~zcze nie ~epsute i na.iwne. 
tlawet na p1en1ądzach się i11e 
mal A ślicz.na, psia kość, jak 
jutrzenka. 
- Ja już tu przez nią tr·ze­

ci tydzień siedzę - westchnął 
nrzęd!Illk pan lloman. - Przy· 
jechałem na trzy dni, a siedzę 
aiedem.naście. Mam nawet wra 
ienie, że się zakochałem. 

- Nie pan jedenl-uśmiech-
1111 się współczująco adwokat 
Gadułka z Warszawy.:-- Skąd 
ta Paćkowska sobie taką dziew 
cirnę dobrała? 

- A wtdz1ał pan te dwie no­
we które dziś nastały?"-r.· zy 
ciszył głos doktór Goląhe ·• -
Jeszcze ładniejsze od Kachny. 
~lówtę pa~t, ze się wcale wy­
jeżdżać stąd nie chce. 

- Kiedy one są bardzo nie 
przystęp·oe - westch.nął znów 
itrz~duik, pan Roman. 

:-- ZwyczaJ~ie_, jak wie_j~ie 
dztewuchy. 1'a1wne, to i me­
winne •• 

Panowie urwali rozmowę, 
gdyż do pokoju weszła Kach­
na. 

- Proszę panów, pani gosp-0 
dyni sie pyto. cy ponowie 
clicom na obiad gzyhów ... 

- Pachnie naturą - szepnął 
iaehwycruiy dyrektor, nie 
spuszczając OC7 ~ z Kachny. 

* * * Terro wieczora urzędnik, 
an floman, nte mógł zasnąć. 
W ogrodzie pachniały bzy, 

sowik śpiewał, a pan Roman 
walczył ze sobą. 

- Pójdę do niej i oświadczę 

• 

Dem·oniczna . m.e.zo-bóiczrni 
shazana na „!J.·lat H'lę~ienia 

Jan i J6zefa Szczepańscy, J i prosił nawet o sprowadzenie śc1, nim nie odbędzie się sek-
\vłaści ciele pokaźnego gospo- lekarza. cja zwłok. 
darstwa we wsi Wdowi u Pod żona jednak %Włekała z SzczeJJańska na ·te ' słowa 
Piotrkowem przez kilka pierw udzieleniem pomocy a kiedy zmieszała i;,ię ba.rdzo, ale po 
szych ll\t po ś]ubie żyli w zu- &azajutrz Sz.!zepańsb zmarł, chwili sp<>ko.~nie T>Owied.ziała. 
pelne1 harmonii. świecąc przy pierwszym jej odruchem było _ To trudno. Niech · będŹie. 
kładem dia całej' okolicy. udanie się do kancelarii para- Wne! do wsi wjechała po-
Później dopiero ,.po ws! fialne.i celem załatwienia po- Hcja. Poddano p.rze'słuchaniu 

gruchnęła wieść, że ;:,.zczepań- grzebtL .sąsiaclćw Szc7ene.::.,.1, ;„h_.l'ł "'" 
ska, odznaczająca się dużym Tymczasem jednak sołtys stępnie ,ją samą. Szczepańąka 
temperamentem, ma kocb.anka wsi, poińformowany o tajem· początkowo wyraziła zdziwie­
w osobie niejakiego Władysła nicach domu Szczepańskich, nie, że · ktoś może mieć prze­
v.ra Dobieckie~o. O stosunkach podejrzewając, iż śmierć nie ciwko niej podejrzenia, ale 
tych był poinformowany zresz nastąp'.ła naturalnie, zawiado- wieziona przez wywiadowcę 
tą sam Szczepańslci, którv jed mil po Herę i ostrzegł Szc?eT>ań policji ' i:ta ·posterunek; w zde­
nak nie robił z tego żadnego ską, że do pogrzebu nie dopu- nel'Wowa.niu zaczęła rzucać o-
użytku i tolerował, że go żo- derwane zdania. . 
na .iawnie już zaczęła zdr«- .:.._ Kochałam Władka ·i zro-· 
dzać. · bić to musiałam. 

Szczepański j 1akhv _n;e do- Na dalsźe pytania wy-Wia-
strzegał tego, co się pod jego dowcy Szczeoańska odpowie-
bokiem dzie.re, a nawei ku działa, że mąż sam sobie jest 
zdumie~iu całej swo,jej rodzi- winien, bo pozwalał jej na 
ny sporządził te~tament. w któ, wszystko . . Sam był „zimnej 
rym zupisał cały mają·tek na krwi" i' nie miał nic przedw-
rzecz swej niewiernej mał- ko jej stosunkowi z Dollie-
żonki. chem, który w przeciwstawie-

W dniu 13 maja ·ub. -roku niu· do zniewieściałego męża 
Sł'czepańs.td cagle zmarł. Oka- otaczał 'Szozepańską gorącą mi 
zało się, że poprzedniego dn a łością. · ' 
1-'0 spożyciu kolacji skarżył się Badana jednak przez sędzie 
na bóle w żołądku i piersiach go śledczecro Szcz{'pańska · za­

p1'zeczyla, 'ty podała truciznę 
Wrzenie anarch:s1rczne w Ba~celonie ~:~kri~a!etr::n~~~ł~:c~~: 
PARYŻ. - Havas do.nosi z 

Perpignan, że pr_zeszło granicę 
francltską "l uchodźców hisz­
pańskich, w tym jeden kapi­
rn.n artylerii. , 

wojskowy dyktator Katatonij 
wy znaczony przez rząd w W a 
lencji gen. Pozas będz.ie mu­
siał zażądać poważnych posił­
ków, aby ootatecz.nie opano-
wać sytuację. · 

Uchodźcy twierdzą, że anar Uchodźcy z Lerida opowia· 
chiści nadał panują nad elek- dają, że batalion milicji rządo 
trc>wniam.i w BBJl"'Celonie, nad wej przemaszerowując . przez 
częścią centrali telefonicznej, miasto trzy tygodnie temu, pod 
a także nad fortecą_ Montjuic,

1 

palił tamtej.szą katedirę. oraz 
o'raz nad dzielnicą Torrassa. rozstrzelał 52 księży uwięzio-

Sytuacja anarchistów w mie nych od początk.u wybuchu po 
ście jest nadal bardzo mocna i wstania. · 

RADIO 
.WTORE11, dn. t c:i:erwca tm r. · 

żył trucizny .z „trnpił\ głów. 
ką". Trucizna była w domu. 
gdYż Szczepai1ski często uśm.ie 
rzał nią ból zębów. 

Sekcja zwłok zmarłego wy. 
kazała w jegll żołądku 2,5 lra 
ma arszeniku. Ilość ta była 
to-krotnie większa od śmiertel 
ne.i dawki dla dorosłego męż. 
czyzny. 

Po ustaleniu tych wezywf„ 
kich danych Szczepańską po­
c !ągnięto do odpowiedzialno­
ści ~a mężobójstwo. W Sądzie 
Okręgowym w Piotrkow te 
Szczepańska raz ,jeszC'ze zmie­
niła zeznanie, twierdząc. ił 
trucizna . mogła się dodtać 
przypadkowo. 

Na . kolac.ię bowiem przygo­
towała mężowi ja,jecznicę i .za 
miast soli mogła wsypać pro­
szek, który S;tał w naczynia 
obok solniczki. 

I te wY.iaśnienia okazały 11it 
na rozprawie fałszywe. Sąd 
skazał trucicielkę _ na 15 lał 
więzienia. Od tego · wyroka 
demoniczna mężobójczyni •>tł• 
wołała się do Sądu Apelacyj. 
uego w Warszawie. I 

W czo raj odbyła się rozp„,.. 
wa. Prok. Sieroszewski doma• 
gał się utrzymania wyroku w 
moćy, wskazując n.a riiesJycha 
nie silne napięcie złej woli 
zbrodniarki. 
Sąd Apelacyjn"y załwied~ 

karę 15 łat więzfonia. 

się - namawiał sam siebie -1 - A gości pewno mało? · ' 
Wezmę ją do . Warszawy. Za- - Wiadomo. Letni sezon. Ko 
wsze marzyłem, żeby mieć żu- mu się chce do nocnego loka· 
nę czystą, niewinną, nietkniętą lu chodzić. . 
przez wielkomiejskie zepsucie. Pan łloman fłuchał osłu.pia 

6,f5 Sygnai czasu. 6,ia Gimnisstyl::a. 6,35 
Płyty. 7,10 Muzyka 8,00 Audycja dla •n.:>ł . 
12,25 Orlc.estra. 16,00 Audycja dl11 dz ee!. 
16.20 P.einl. 16.45 „Orog.a do Burkutu". 
1/ .oo Trio .. ,a łonowe P. R. 1750 Al::·tua1na oo· 
g11danka turystyczna. 18.00 Przegliid ektu­
alnośc.l fin11n1owo-go1podarczych. 18.15 Or­
kiestra Alfreda Campolj l melodie Mictcey 
Mause. 18.50 Pogadanl::e aktualna. 19.00 
„Dwaj zlodz,eJ• - •keq Pejotle, 19,15 
Wspólci'"na p .e(ń r6tnych 1101odów. 19.~0 
w;adomoścl aportowe. 20.00 Koncert z Par 
ku Helenów w Łodzi. 20.45 Oz.enn.lc w.e­
czorny. ·2iJ.SS. „W.adomości rolnicze". 21.05 
„W lasku w;edeńskonl". .21.45 „Bitwa o 
Chorąiarikę" - opowiadanie. 22.00 · Muzy­
ka ang.elslce. 22.50 Ostatnia w.adomotcl 

dzi~nn. ka wieczornego. 13.00 M~;>:l::a roz· o d , , 
a:z~~;a

11

'tra~~':n1Ó!a~"am
1

~:~;~~l_' lS.~~~ I w ro [ por:aż z tyc;a. 15.15 Koncert aol,\t6w. 
?2.0J W.adomoścl aportowe. 22.05 Muzyka i 
lekka. 23.00 „Opow.adan.e Józefa Pil~ud-
5k::ego : czasó·N .Jago pobytu w . szpitalu , 
w.41z iennym w Petersburgu" - fragment r 
n ;ewydan~ch pam Qtn.ków St11nis ł11wa Szpo 
tań,lciego. 23.15 Muzyka taneczna. 

Zerwał się z łóżka i wyszedł ły. Nic nie rozum:ał. 
na korytarz. Pokojówki sypia - A jak tutaj jest? - py-
ły na obszernym strychu. tała jedria z nowicjuszrk. 

Pan Roman postanowił obu - No, mówię ci. Jesć daje 
dzić Kachnę i złożyć jej na· nieźle, tylko marnie płaci. I Od 
tychmiast małżeńską ofertę. gości nie pozwala pieniędzy_ 
Gdy zh!Lżył się do drzwi usły wyciągać. Bo ona rok l'.ocznie, 
szał nagle przyciszone głosy. uważasz, fortancerki ściąga na 
Kachna rozmawiała z nowo- przynętę zamiast pokojówek, 
przyjętymi koleżankami. żeby goście dłużej siedzieli. 

- Dyć zryć daje ·Paćkowska - Ą _goście się nie poznają? 
dobre, ino płocić, nie płoci - - Gdzie tam! Co dzień ra· 
słychać było gł05' Kachny. no muszę sob;e policzki hura· 

- Daj już spokój z tą chłop kami nacierać, żeby były czer 
ską gwarą - odezwał się dru wone. I to łatanie na bosaka 
gi głos. - Bo aż uszy puchną! też mi się znudziło. Tyl.ko że 

- Dobrze, dobrze! Gadajcie czego się dla zdrowia nie robi. 
co słychać w „Paradyzie"? Takie dwa miesiące na wsi, po 
Czy tam jeszcze ta sama or- naszym nocnvm życiu, zawsze 
kiestra? jakoś zdrowie podreneru.ią: 

- Ta sama. · Napoleon Sądek 

· GIELDA 
Dewizy: . Holandia 290.40, Berlin 

212.09, Hruksela 89.05, Gdańsk 100.00, 
Lon<lvn 2b.U4, Nowy Jork 5.28. 

Jeszcze raz, 
a znajdziesz na)pię .<nlef• 
szą powieSC p. t. „Mus;sz 

mnie kochać" l'apiery 11rocentowe: :; proc. poż. 
prem.. ·inwest. 63 OO, 4 proc. 
państw. poż. premiowa dolarowa 
3,~.2~, 4 proc. poż: · konsol~dacy~na NOWY JORK. W m. Crisfeld 
5>.0:J, 4 proc. poz. koi;isohdacyJna (Maryland) spłonął barak W! 
52.50, 5 proc konwersy Jna 5?.00, 6 k , · 1· M ·' 
proc. poż. dolarowa 53.?5. tory~ ~ocowa l u~zym, ~ 
· Ak · • o k p 1 k' 101 25 w I trudmem na plantac1ach. 7„ c1e • .ran o s. 1 • , arsz. • , . • 
Tow. fabr. cukru 29.75, Węgiel 18.75, mm Murzynow zywcem spło-
Lilpop 12.40, Ostrowiec 23.25. nęło. t 

Zawdz1~c:zeJęc dobroc:yn~ y E N U S 
inu · dz!alani1.1 K R E M u 
nie tylko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZI 
~ PLAMY, ale skutecznie zabezp~eczysz się al 
nich: · L A B O R A T O R I U H 

St '1!"'-rsk·1 WAKSZAWA j •:.ou żądaj tylko krem .Venus·. 

Tarapat'r:I ·pana -tatq - ~!r:~~~~rg:;;~ 
N:e poielhal.śmv na koronacie, poiedziemr ·Drzvnaimniei na ~rsiawę . do PaQia 

' 
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Husisz mnie kochaf I„. 
ff'zruszaJące dzleJe Dllloścl dzlel'll• 

czvnv z ludu do argstokratv 

Z tajemniczych powodów hrabia Tudzłewłcs muli ~ 
łluhić boqa~ ale niemili\ aobie pannę Kluę Demski\. W 
przeddzien ślubu spotkał SWI\ dawni\ nkoohan11o biedni\. ale 
nieiwykłej urody Hankę Czernównę. Miłość, któfłl starał się 
zagłus:iyć, wybuchnęła nowym płomieniem. POO wpływem 
uniesienia. Tudziewicz postanawia pota~emnie uciec z Pol· 
ski z Hanki\ i umówił się z llUl na stacJi kolejowej wieczo. 
rem. 
~ chcąc podziękowa~ Bogu za odzyskane ~e, 

~iła do kościOła i tu natrafiła na ślub. W oeobie pa.na 
młodego ujrzała Tudziewicza... 

Pierwsza myśl, jaka przebieg~ przez głowę 
Huk.i była: 

- To niemożliwe!. •• To jakieś rażące tylko po­
Cłobieństwo!„ Patrzyła szeroko otwairtymi oczami, 
zacisnęła ręce na oparciu ławki. 

"Jef° Wit szedł, patrzł\c pod swoje nogi. kro­
'itiem automatycznym. Twarz miał niezmiernie bla­
dą, oczy silnie podkrążone. 

Nie, ts> Die liyło łudzące podohieństwo, ło był 
hrabia Tudziewicz we własnej osobie! 

JakQy_ jakieś szpony zacisnęły się na gardle 
Hanki. Chciała zawolac go po imieniu, nie hacząc, 
gdzie się znajduje, ale nie mogła wydobyć z siebie 
żadnego dźwięku. 

· Osunęła się na ławkę, trzymajl\c si~ oburl\CZ 
oparcia, śledząc spojrzeniem każdy krok ślubne­
go orszaku, zdążaj_11cego do głównego ołtarza. 

Widziała, jak Tudziewicz, niby :r.sihypnotyzo­
wany, bezwolny, jak automat prz~zedl niedaleko 

niejc. • • • szaku ' 'li d · 1 1 owi z or zwroc1 na z1ewczynę uwa-
gę. Pierwszy bodaj Ep<>Strzegł Hankę starszy druż· 
ba i przez chwilę przyglądał się_jej świdrującymi 
oczyma E•pod zrośniętych brwi. Hanka nie patrzy 
la sut na niego, skupiwszy całt\ siłę wzroku w 
ukochanym, odzyskanym na tak krótko! 

Tudziewicz nie zauważył- jej. 
Wszystkie myśli skłębiły się w głowie Hanki 

w wir szalony, zda[' ący się rozsadzać czaszk1t nie· 
znośny ból zaciska serce, ta.mawał oddech. Zatra· 
cala ~oczucie tego, gdz-ie się znajduje, czy to, µa co 
patrzą jej oczy, jest rzeczywistością, czy huczenie 
organów jest pieśnił\, czy grzmotem, dochodzącym 
z piekła, rozwierającego się przed wyobraźnią 
dziewczyny. 

W błyskawicznym skrócie pTZemknął przez iej 
głowę' obraz wszy~tkiego, co było, a co znalazło tak 
niespodziewany, tak potworny obrót. . 

Nawrót najpiękniejszych wspomnień, pierw• 
szych dni i miesięcy mHości i nadziei związał się 
teraz w splot nierozwiązalny i straszny, jeszcze mą-

AgentkaC46 
Sensacrina powieść smiegowslla-
Chcąc przed~tać s.ię na peron. Anna Mowtte i James 

,.zaaresztowali" dwóch stamych panów i udali się wraz z ui· 
mi na peron, oświadczając czek.istom stojącym pny wyj· 
ściu, że mają ich przewieźć do Pskowa. To samo powiedzieli 
koudu.ktorowi i zażądali od niego, .a.by im dał osobny prze· 
dUal · 

Konduktor zadośćuczynił ich prośbie i dał im oddzielny 
przed.dał, Po kil.ku godzinach pociąg zatrzvm t ł się na pierw· 
szej z kolei stacji. James zauważył przez o'kuo zjawisko, któ­
re przyprawiło go o dreszcze. 

236. 
.,Areszto111an1~• 
protestują 

Zaprowadził ich do ostatniego wagonu i wska­
zał na opróżniony przedział. 

- A teraz bądźcie łaskawi i dajcie mi do 0€tem­
plowania rozkaz wyjazdu - rzekł konduktor. 

James poczuł jak oblewa się potem. Zupełnie 
zapomniał o tej „drobnostce„, że jak przewozi się 
koleją przestępców, to należy konduk.tor. owi poka­
zać rozkaz wyjazdu, który zostaje przez niego 
ostemplowany. 

James nic stracił jednakże zimnej krwi. 
Oświadczył, że Cze-ka wskutek ostatnich wypad­
ków jest zawalona pracą i nikt nie ma czasu my­
śleć o takich drohnych formalnościach, jak wy_sta­
wianie roakuu WJ'J&zchi. 

eony odgłosami chÓ'ru i głosów~ dochodzł\cycb od 
ołtarza, niby z oddala. 

Oczami wyobraźni Hanka ujrzała siebie na 
mgnienie, kiedy to po raz pierwszy zobaczyła hra­
biego Tudziewicza. W J>rzesyoonym wilgocił\ ob. 
szernym sklepie pakowała dla jakiejś, zapewne 
szczęśliwej Zofii, wił\zankę kwiatów. Był to dzień 
piętnastego maja. Ten dz.ień wrył się w jej pamięć 
na zawsze, gdyż wtedy zjawił się w kwiaciarni -
on. 

Tylu chłopców i tylu panów nie szczędziło jej 
komti.Jementów. Przyjmował~ je z uśmiechem i nie 
przywiąeywała do n.ich wagi. Mówili jej wiele o jej 
pirtknych oczach, o niezrównanych usteczkaćh, 
o delikatnych rękach, cudownej cerze„. A wszyt·tko 
to nie zrobiło na niej takiego wrażenia, jak spoj· 
rzenie owego wytwornego pana, o twarzy jeszcze 
młodzieńczej, o włosach iuż przyprószonych siwi­
znł\. spojrzenie pełne zachwytu i uwielbienia. 

Czy dostrzegł podziw w jej oczach dla siebie, 
czy uchwycił na jej twarzyczce wyznanie prze­
czutej przez serce miłości, jeszcze nieuświadomio­
nej _przez duszę?. •• 

Rozmawiał z nią. Mówił o pięknie kwiatów, 
w§ród których przebywa, ona, sama najpiękniej­
S2Y kwiat natury, najdelikatniejszy i najwspanial­
szy twór Boski, tchnący czare:qt wiosny, nieskazi­
telnego serca i wiary w pięknl\ przyszłość. 

Była zasłuchana„. 
Czuła, że w jej duszy rozkwitajł\ nQwe pąki 

nieznanych, przedziwnych, upnjających kwiatów. 
N.ie umiała nazwać tego, ale przepełniały jej serce 
radosnym niepokojem. 

Przychodził coraz częściej i kupował kwiaty do 
sw~ mieszkan~a. Dowiedziała się jego nazwisko: 
hrabia T udz1ewicz. 

C(?i miał za znaczenie jego tytuł, jakiś przeży· 
tek dawnych czasów, kiedy on sam był niezmiernie 
prosty, ujmujący, szczery, bliski. Coraz bliższy.„ 

Pierwsza przechadzka po Botanicznym ogrodzie 
zdawała się otwierać jej oczom nowe wspaniałości 
świata i natury. Inaczej patrzyły oczy, inaczej 
słyEzały uszy, inaczej oddychała pierś, inaczej bi­
ło serce. 

Wiedziała już, .te go kocha. - Widziała i w jego 
oczach miłość. 

I pewnego letniego· wieczoru, padło z jego ust 
słowo: kocham!„. 

Dźwi~zało jak przepiękna muzyka, wirowało 

- Co się stało? - zapytał zaintrygowany kon­
duktor. 

- Jeszcze nie słyszeliście towarzyszu? - Ja­
mes był zadowolony, że zdołał zainter~wać kon­
duktora tą _Eprawą i że ten zapomni o rozkazie wy­
jazdu. - Na szosie podmiejskiej znaleziono dziś 
zwłoki trzech zabitych czekistów. Opowiadają. że 
zbrodni dokonali angielscy szpiedzy, którzy wdarli 
się do nas do kraju„. 

- Co mówicie? - konduktor ze zdumieniem 
wytrzeszczył na nich oczy. - Zamordowano trzech 
funkcjonariuszów Cze-ki? Nic o tym nie słyEza.­
łemł 

- Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że nie mo­
gliście o tym słyszeć, ponieważ gazety nie wspo­
mniały o tym jeszcze słowem .•• 

- Z jakich powodów zamordowano ich? - za­
pytał konduktor, który wskutek wielkiego oszoło­
mienia, jakie wywarła na nim ta wiadomość, za­
pomniał po raz drugi zapytać o rozkaz wyjazdu. 

James począł dokładnie opowiadać, a konduk­
tor przysłuchiwał mu się z wielkim zaciekawie­
niem. W końcu przed odjazdem Dociągu, opuścił 
przedział i James i Anna Morette pozostali sam na 
sam z „aresztowanymi". 

Pociąg rusz;ył z miejsca. „Aresztowani" stracili 
cierpliwość i zączęli protestować. Chcieli wiedzieć 
dlaczego ich aresztowano i dlaczego wiezie się ich 
<lo Pskowa? -

- Milczeć! - wykrzyknął groźnie James. 
Pociąg pędził coraz szybciej. Na twarzach are­

sztowanycłi malowała się rozpacz. Co pewien czas 
wsiczyn.ali protest, ale to nie odnosiło żadnego 
skutku. EEkortujący ich „czekiści" uparcie mil­
czeli. 

Po kilku godzinach pociąg zatrzymał się na 
pierwszej stacji. James zauważył przez okno zja­
wisko, które przyprawiło go o dreszcze. 

J.ak txlko ~i.ąc za.trz~mal &ie. został -. u 

w duszy bezustannie, oszałamiająco! jak llłllt 
szczęście. 

Powtórzyła to słowo, jak echo. 
Przez splecione w uścisku ręce przepływała rak> 

by ta sa.ma krew, pobudzona do żywego obi~ 
przez jeden rytm dwóch serc, które ~ia.ly się ied· 
nym organem miłości, I 

Potem pierwszy pocałunek: delikatny, ostl'Oi. 
ny, jak ruch dziecięcej ręki, wyciągającej 11ę do 
plochli wego motyla. 

Potem pocałunki coraz mocniejsze, coraz ~ 
chłanniejsze, tamujące oddech w piersiach. oa14 
łamiającę, w których zatraca się wsiy!'t.ko próQ 
prag"llienia. 

Wsz;·ystko jej było jedno, co się stanie. KocbaL 
~o. Czuła się cząstką jego serca, jego tchnienie-
1ego własnością, którą mote rozporządzać wedJ~ 
swego uznania. Pod jednym tylko warunkiem:~ 
pozwolił pozostać przy sohie. Stał ~1ę kunie<'Zftt. 
ścią jej istnienia. Bez niego przestałby dla niej -
nieć świat i ona sama. 

Odbywali wycieczki, przechadzki„. 
Czekała i pragnęła już sama, by stać się j~ 

własnością ja.K najbardziej istotnie. 
Pewnego dnia powiedział: 
- KieCły skończy się twoja żałoba po matu 

weźmiemy ślub. · 
Ból utraty matki, tak żywy i dojmujący Pl'7.!t 

pierwsze miesiące, póki nie napotkała swego Wi~ 
7.agasł już w bezmiarze szcz<;ścia. Odzywał się ty~ 
ko wśród nocy samotnych w małym pokoiku, 
którym mieszkała wraz z babką. Błagała duc~ 
matki, by nie gniewała się z powodu radoic 
1 szczęścia, przepełniającego duszę córki. Była ~ 
wna, że matka, patrząca z wyżyn innego świą~ 
otacza ją nadal czułością i wyrozumiałością. Ter~ 
kiedy miała-oczekiwać na spełnienie snu, na wci. 
lenie bajki we własnym skromnym życiu - jakl 
byłaby bez granic szczęśliwa, gdyby mogła p<><b.ie 
lić się szczęściem z matką!.„ 

Hanka żyła jakby w odurzeniu rozkosznn 
Pracowała nadal w kwiaciarni, choć z wielką d& 
likatnością proponował jej, by purzucila już Pl'ł 
cę i zajęła się przygotowaniem do innego iycit 
Oszołomiona z.liliżającym się szczęśc.em, nie ~ 
strzegała nawet długich rozmów ukochanego z j~ 
babką, ~t~r8: ob<lar~ała Tudz.iewicza coraz wi* 
szą uf noscią 1 uznamem. 

Pragnienie coraz niecierpliwsze przepełniQ 
Hankę. Jej pocałunki paliły go. 

-: Hanuś„. Hanuś.:· -:- szeptał, t;zymająe J' ! 
ramionach. - Opanuj s17··· Nie mozcmy dac Ił 
ponieść fali pragnień.„ uż niezadługo„. ~ 
nasz ślub.„ . 

- Kocham cię - - od powiadała. jestem myśi 
mi od dawna twoja. ·· 

Pewnej niedzieli jesiennej, .. kiedy zdawało ~ 
wracać lato, wyjechali pod Warszawę. _ Odpoczr 
wali w lesie, snuli pia.ny ułożenia najszczęśłiwsz.e, 
go ~ycia. . 

Niespodziewanie pogodny błękit nieba zasł• 
ły chmury, ochłodziło się gwałtownie w ~t 
chach północno • zachodniego wiatru. Zamm zdt 
lali uciec do miasta, rozszalała się nawałntca praw. 
dziwie j~ienna. 

Za.jechali do najbliższego miasteczka, whiegli 
skromnej re5tauracyjk.i przy malomiasteczkow 
hoteliku. (Dalszy ciąg nastąpi) 

wszystkich stron otoczony przez czekistów i ,.. 
nierzy. 

Rozległ się rozkaz: 
- Nikogo nie wypuszczać z wagonów! 
I po chwili do wszystkich wagonów wpadł! 

grupy czekistów i żołnierzy, · 
- Jaka była przyczyna tej obławy? 
Gdy do domu na Kamiellllą, w którym znal~ 

no zwłoki Anastazji Gawriłowny, przybyli czeki 
ści, zauważyli jak sobie czytelnicy przypominaji 
wychodzących dwóch osobników w skórzanycl 
kurtkach i skórzanych czapkach. 

Kierownik grupy, 0Eyp Fiodorowicz, oświad­
czył, że osobnicy ci wydają mu się podejrzani. s· 
mon Iwanowicz oświadczył, że są to dwaj wspó 
pracowni.cy h<!lmskiej <;zeki i z tego względu wsz~ 
kie -~od.eJrzema upadają. 

W chwili, gdy ujrzeli tych dwóch ooobnikó 
nie wiedzieli jeszcze, że Anastazja Gawriłowna z 
stała zabita. Dopiero, gdy dokonano tego wstrz 
jącego od.krycia, połapano się, że tymi jegomości 
mi w ~kórzanych kurtkach i czankach byli szp 
dzy angielscy. 

Z tego względu z miejsca wysłano telefonogr 
my na wszy~tkie stacje k~lejowe ~ k~zano p~zesz. 
k&.ć wszystkie przebywające pociągi. Jesh zna 
dzie się w nich dwóch jegomościów w skórzany 
kurtkach, którzy będą przedstawiali się za cze 
stów i nie będą posiadali przy sobie żadnych dok 
mcntów. należy _ ich z miejsca aresztować. 

Gdy Anna Morete i James ujrzel~! jak ż~ie . 
z bagnetami nasadzonymi na karabmy wb1egaJ 
do wagonów, jak gdyby zamierzali wzil\Ć szt 
mem pociąg, - przebiegło im przez umysł: . 

- Jesteśmy zgubieni! 
Ale należało zachować spokój. Przede wseysf 

kim nie należało zdradzić się niepokojem przeii 
„aresztowanymi„ James w dalEzym ciągu nie w_y! 

Puszczał rewolweru z ręki i milczał. 
· Delag ci'll Julro, I 
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Bl 1 akóba Strze­
mię (8trepy). 

Samobójstwo DO stracie diamentu 
Słowiański: Świę­
topełka. 

Słońca wsch. 3,21; 
zach. 19,46 

Burzliwe dzieje poszukiwacza drog~ch kamieni 
CZERWIEC Księżyca wsch. W tych dniach w hrazylij- m.ał za n.iego 12.000 dola.rów. Wskwtek zaciągniętych zo· mało, bo tylko 80 fwnt6w. 

S'kiej kopalni diamentów, w Obraz zbadano za 1>9mocą pro bow.iąz.ań prze:z llllllysłowo eh? Princ ooał się z miejsca do 
Minas Gereas odebrał s·obie mieni Roen.tgena i oikazalo się, r' lrob1~tę.. Prl:IllC hyJ !!~ł!.ko~- Brazylii i przy pomocy dwu• 
życie Joham. Princ z rozpaczy że pod górn.ą wa·l'IStwą farby cie zruJno~any. <;>p1J;Sc1! w1c;c nastu straceńców wszcz.ąJ po­
po stracie wartościowego klej kryje się arcydzieło starego Am~ykę i przie.nmsl . się do S2lukiwania. p0 11 miesiącach 

23,46 zach. 10,25 

lUSTORIA PODAJE: 
12'36. Przyłączenie Podlasia do Ko. 

rony. 
t8G9. Austr~ey opuszczają Warsza­

wę. 

ł9'J6. Z(fromadzenie Narodowe wy. 
b1era prof. lgu. Mościckiego 

·l · Prezydentem Rzeczypospolitej. 

nobu. włoskie.go malarza. Londy~u. . ~elnych trudu i niedostatków 
Priruc miał za sohą bardzo W Nowym Yor'kn Pri~ ()· TutaJ ~ p__adł o·f1arą ban· Pd.oo walazl 100-karato-wy 

PRZYSŁOWB.: 
..Pogoda na Nikodema (kal. ewang.) 
Cmery niedziel deszczu niema„. 

burzliwe życie. Tuż przed wy- żenił się z pewną kohietą, któ.- dy oszustow. B~nda sp·rz~da· diament, któremu nadał mia· 
huchem wojny opuscił Niem· ra byla chor.obliwie rozrzut· wała be~art~sc1owe udziały no .,Princ„. Poszukiwacze z 
cy i wywędrował do Ameryki na i w bardzo krótkim czasie J>yłych poi d1amenit.ow.ych w optymizmem patrzyli teraz w 

Po przybyciu do Brazylii przeciekło przez ~j palce ca· Minas Gere!ls. (Bra~yhn) .Po przysllłość. Wie·rzyli, że po 
znalazł pracę u bogatego plan- le mienie Princa. Zrozpaczony bard~o niskie; cenie. Pr1,nc spienięieni•u kamienia los iC:h 
tatora, który wlcrótce poznal Niemiec E'ragnął roz.wLeść się dał się nabra? pr.zez,oS'zu.sto~~ ulegnie catkowitej zmianie. 
się na jego zdotn.ościach i mia z żoną, ale jego skarga roz- W rozpaczl.1w·e1 t~J sytuacji Stało się inacrej. Nieos.zlifo• 
nowa! go swym sekretarzem wooowa zost!1ł~ odtrz.ncona. przyp;&-dek .przys.z,edf z. porno· wany kamień miał spocząć w 
osobistym. Plantator w testa- Wówczas ,zwrocd się do leika· cą Princow1. Ąferzyśc1 ch.cąe metalowej kasetce w miesz· 
menoie zaznaczył, że Prine po rzy chorob ne~~wych._J.>ro· ~obyć zauFa!11e łatwowter- kaniu Prinea. Jak tylko Prine 
jego śmierci ma prawo wy- szą.c, a~y zbadali ~<!nę. Ci u- nyc~, 4ołą._czyh do fałszywych zamkną.I kasetkę rozległa si41 
brać sobie je~en obraz z jego z!1ah •. tz rozr7fu1tn?s~ przeobra· 11d!1ałow klika p;awdz1wych. detonacja, podobna do strzału 
galerii obrazaw. Gd~ plan~a· z.iła się u .Pa.m P~1~c. "! .choroh-1 Wsr6d d?kumen~ow nab~ty.cb rewolwerowego. Drżąc ze 
tor wyzionął dru~h, Pru~c wz~ął hwą 1?1amę t um11esc1lt Ją w za· przez Pr1.aca WaJ<ł?wał stę Je- wzburzenia Princ podniósł 
skromny obraz 1 udał s!ę z nim kładzie dla umysłowo cho- den taki praw.dz1wr. doku· wieko i stwierdził, że kamień 
do Nowego Jorku, gdzie otrzy · rych. ment, za kt-ory zapłacił ba·rdzo znik.ną.ł, poros-tała po nim tyl-

AFORYZMY: 
Daje się od~uwać dotkliwy brak 

aiezbędnego prawa, prawa, które 
zmusiłoby ludzi do przestrzegania 
innych praw. 

KTO NIE WIE, żE... -
W Czechosłowacji tyje około 200 

tys. Polaków. 
WESOŁE DROBIAZGI: 

-: Jestem bardzo przywiązany do 
domu - powiedział pies, którego 
przywiązano łańcuchem do budy. 

HUMOR TPRECKI: 
Do Hodży Nasr Eddina przysze<lł 

puyjaciel i prosił o wypożyczenie o­
sła. 

- Nie mam go w domu - odpo­
wiedział Hodża - pasie się na polu. 

W tej chwili osioł zaczyna ryczeć 
w etaini. 

ko garść piasku. Princ mi.al te.o 

str a C ·1 I z· o n " 1· dz 1· e ck o ~iel:k::io~w~1:1~~i~?: j:: 't rza w bardzo rzaclJkich wypad 
kaoh, raz na dziesi~tki łat.. 

- Co td mówisz - odezwał się 
przyjaciel - przecież · osioł twój ry· 
czy o ścianę. 

- To ty wierzysz marnemu osłu 

ale zdobvł olbrzymi maialek · ;::~:z ~~~~~~ieta:a:i~!:1 Japonski kr6l, Kokichi Miko nia, kt6re pochłonęły ostatnie- wie zwrócą te 10 milionów pe że kulą rewolwerową p-0loży 
moto podarował 10 milionów go yena, zmm:iły Mikomoto, je reł, które ukrywa się obecnie k.res swemu burzliwemu iy-- odrzekł oburzony Hodża - wię-

oej, niż tak pt>ważnemu, jak ja, star­
cowi? Zaiste dziwny z ciebie czło­
wiek. 

sztucznych pereł bogom, dla ·go żonę i dziecko do głodowa- w podziemiach świątyni... ciu. 
których wybudował wielką nia. 23 lata niedostatków i roz 
świątyn ię i w jej podziemiach czarowań, którym nie mogla 
umieścił ten wie[Li skarb. podołać jego żona. Zmarła z nę 

Tł 'mac en1·e sndW Przed 4'Z' laty Mikomoto, dzy i pogrążona w głębokieJ U Z · wówczas jeden z najbiedniej· rozpaczy na dziesięć lat przed 
P. Storczyk - Maryla, Mila mi.ia- szych tokijskich handlarzy wa powodzeniem. Wkrótce po n:eJ 

na będz.ie w mieszkaniu. Blondyn rzywem, dowiedział się na wy- zmarło również i jedyne dziec 
durry się w Pani. Sen Matki wróży stawie, że istnieje teoretyczna ko Mikomoto. 
pieniądze. Sąsiadce przepowiadam możliwość zdobywania pereł Mikomoto zagryzł wargi i 
przyjaro kogoś ze znajomych Jub ·ł cl l d · · d · J 
krewaych. na sztucznej drodze. Gdy tyl- czym a sze oswia czema. 

P. Wiśniewski z Pragi. Pani, któ- ko to usłyszał, postanowił tym w końcu dopiął swego. Po 23 
ra się Panu ś11iła, myśli o Panu. .się zająć. Pomyślał 0 °.f. czy- latach od wys ta wy tokijskiej, 
Sprawi Pan komu§ upominek. B-:- . h · t k' b na które1· słyszał o · możLwo· <łzie niedaleka jazda w niedalekiej stvm wy rzezu za o 1 o a, 
przys.dośti. Roznwwa z sympatycz. -gdzie m.liony muszJi tworzy ściach. wyp~·odukowania pereł 
nym m~żczyzną. · olbrzymie ławy. A·le tylko nie- na sztucznej drodze, treymał w 

P. Alma z Uobrej. Pozna I'ani w k , · l · d ł ł J drżącym ręku pierwszą tego ro miesiącu sierprr:u mężczyznę, i.inie- ~ore z nic 1 p05ia ~ Y per J· a J ł 
niem łłyszard nazwiskiem Krupa. kie byłoby wspamałe, g yby ~aju perę. A zaraz po tym na 

lrata b. Kr-a-ta/M. 9-96. Czeka do każdej muszli mógł wsunąć stąpiło niezwykłe bogactwo. 
Pani~ mila podr~ż. Spełniel!:e ma-1 ziarnko piasku, któreby z cza Dziś pracuje dla japońskie-
rzeń. Ktoś {kobieta) obmawia .t'a· b ·ł 1• ł I ~o kro' la pereł 50 OOO robotru· · oią. List nadejdzie lub papier urzę· I sem przeo razi o s ~ '~ P.er ę . -
dowy. 23 lata zabrały dosw1adcze- ów. Mieszkają we W5:iach i 

/\:a 1DaleJ a;ahandzle ••• 
-------------------------------------Wirszawska edukacja · 

czy U: „Prof asor przed sądem" 
(A. E.). Pan Nechemia Golo- 1 mnie poroiedz, co służy do pa­

btodkier z Radzyn:a posłał frzenia? 
m:>t!p_o sześcioletniego synka - Uszy. 
Monka na naukę, do prymat- - Kto!? 
nej szkól ki pana Rach mila Ko - Uszy. 
fonbacha ro Warszawie. Panu Golobrodkieroroi zro· 

Chlopµk edukoroał się ro sto b~lo się z ·mno i gor~co: Przy­
licy przez pól roku, po czym czag_nąl ch~opca do siebie rzeki 
przyjechał na święta do do· z mepok?Jem: ., . . 

- Moze ty rzcczyro1sc1e iro-
m~.: Chodź no tu, Moniulek szeczkę zrvarjoroaleś, Moniek? 

- rzekł pan Golobrodkier do = ~!':;,iedz prawdę tatunia. aynka po świątecznym ob!·e-
dz~e. - Chciałbym się prze- - Naprarodę nie. 
konać, cqś ty się nauczył ro tej - A do czego służą uszy? 
szkole. - Do patrzenia. 

- N o to dlaczego ty tak mó 
ChJ.opiec posłusznie zbliżył roisz? 

1ię do ojca. - Bo mnie pan nauczyciel 
- Nie ciągaj 8ię za ucho, tak nauczył. 

Moniek. Poco tego robisz? Czy -o-. 
t.uzy służą do ciągania? Łatroo odgadnąć, że pan Go 

- Nie. lobrodkier riajbliższ.lJm pocią-
- No roidzisz. A do czego giem pojechał do Warszawy, 

oni służą? gdzie obił bezlitośnie profesa-
- Do patrzenia. ra Kolenbacha. 
Pan Gol.obrod/cier rosfrzy- W.1Jnikla z tego sprawa są-

mal dech ro piersi. Przyjrzał doroa. 
się chłopcu bacznie i spytał: - Co znaczy niedobrze u-

- Czyś zroariorval? czylem? - skarżył się pan Ko-
- Nie. lenbach sędziemu. - Cz.z1 uszy_ 
- A do czego służą uszy? nie służą do patrzenia? Prze-
- Do patrzenia. cież gdyby nie uszy, toby czav 
- Głupich żartów się ciebie ka spadała na oczy i by c~j1o-

trzymają? - wrzasnął pan Go wiek nic nie mógł zobaczyć! 
lobrodkier. - Zdaje mi się, że Sąd ska.zal pana Golobrod­
cię zaraz dam po pysku zą ta- kiera na 1 dzień aresztu z za­
kii:h dorocipórol W.. tej chroili roieszeniem. 

miastach rozsianych po wy­
brzeżu zatoki To]Ja. Kohrety 
prowadzą łodzie, kobiety i męż 
czyźnt zanurzają się pod wo· 
dę i wyciągają muszle z zatiu­
rzonych ławic. W jego laboJ,"a­
toriach pracują młodzi uczeni 
i szukają nowych dróg produ­
kowania pereł. W magazynach 
siedzą zaś młode gejsze i pin­
cetkami sortują perły wypro­
dukowane ~v zatcce 'fóha. 

50.000 ludzi i 100 milionów 
muszel pracuje dla Mikomoto, 
który obecnie zalicza się do je<l 
nego z najbogatszych ludzi w 
Japonii. MiLony pereł ekspor· 
tuje się do wszysikich krajów 
świata i w każdym większym 
mieście połyskują one na wy­
staw ach jubilerów. 

Ale muszle są zbyt pracowi­
te i podaż stała się zbyt wielka. 
Groziło to spadkiem cen pereł. 
Ten sam los spotyka i inne pro· 
dukty, które poprostu się nis-z.. 
czy: Opala się brazylijską ka­
wą lokomotywy, WSyPuje się 
ryż do oceanu, pali su: herba­
tę i zboże. 

M_k.omoto zaś posiada o 10 
mi)fonów pereł za du~o. Ale 
on ich nie niszczy. Zbudował 
piękną świątynię dla bogów i 
ofiarował im 10 milionów pe­
rel Dzięki temu cena pereł 
utrzymała się na dawnym po~ 
ziomie. 

A jeśli l'ewnego dnia muszle 
z zatoki 'loba staną si~ zbyt le 
niwe i da się odczuć brak pe· 
reł na rynku, wówczas hogo-

CZYTAJCIE 

Sw iat Przygód 

c ethoc nek - Cieplica 
IJzdraUJisha dla dzieci. 

Każdy ojciec i matka, po­
siada;ący dziecko wątłe, c1er· 
pi ąc:e na reUJllatyzm, zołzę, 
gruźlicę kostno - stawową lub 
gruczoiów ch1onnych - winm 
wtedzieć, że Cied1ocinek Cie­
plica postatla Jedno z u1elicz­
uych w P0>1'sce Sanatoriów 
dziecięc.:ych św. Tade1.1Sza, w 
którym pod specjalnmą opie· 
ką le.karską 1e·czy się w~pn­
mniane c1erpien.a u dzieci. 
Korzystają one z kąpieli so­

lankowych masażu, diatermii 
i t. d. 

Dyrektorem Zakładu jest dr. 
Pfotr Wieczorkiewicz. 
Opłata dzienna (całkowite 

utrzymanie, opieka lekarska i 
wszystkie potrzebne zabiegi) 
wynosi 5 z!, cLzi<::nnie. 

Za dzieci pracown1·ków pań~ 

stwowych, posiadających urzę 
dową kartę skierowania lekar 
skiego, Stkar.b Państwa placi 
75 proc. należności. !'taj kirót­
szy okres leclbllia wyuosi 6 
tygodni. 
~anau>rium. zawsze przepeł 

nione w, głównym sezouie. cie­
szy ·się wi'elkiin u.znaniem i 
posiada ma.łych kuracj llszy 
tó - 14 lat) z całej nieomal 
Polski. 
Za.kład obliczony na 150 

dzieci, okolony jest ogro<lanu 
i laskiem sos.nowym; posiada 
przestronne sypalnie, weran· 
dę skanalizowane umywalnie 
i t. d. 

lnformarj_i udiziela Sanato· 
riu.m św. Tadeusz.a, Ciec.hod· 
nek. ul. Ks1~a Józefa P0tn.ia· 
to ws.kiego. 

OCZY~ 
lotyinne rozmowy Iksa z Czytelnikami 

Nie tqlho uroda 
swiadczy o p.ęknqśc• kobjety 

P. EUGENIUSZ }. zatnteresoroal ł'ani. Naprawdę C3uję, że Pani jed 
się listem p. K. M. z Siedlec i śpiesw ' bardzo miłą osóbką i roietzę, że n> 
jej z nulą, którą natgchmi<ut druku życiu będzie Ptmi szczęśtiroa, czego 
jemy: • z całej duszy Pa.ni życzę! 
,,Przeczytałem list Pani m dzi.ale , 

„W cztery oczy", ro którym żali s&ę P. KAZI~ roota blag_ainie: „Redak 
Pani 11a cierpienia z porqodu niefo- tor~e,. ratuJ, bo ~Ziile~ęl Będąc; n.s 
remrieso nosa. Dziroi mnie mocrlll, iż mueiurnu:li_ u znaJomeJ. poz1u1iem, p. 
ojciec da.je Pani różne przezroiska /lankę, ~torą pokoc_hnłem c_al!J'? ser 
oraz siostry, bracia i cala rodzina ty ce~. ~ale .tycie l>ez nte1. JUZ ,d~ 
ranizu;e Panią tylko dlatego, że ma mme 111~ rue roarte, bo. dziero.cz. •' 
Pani ;ca duży 1101. a ~ak pięk~iych o~ac~ i tak. uH~ . «· 

ro przecież me jest Pani roin.a, te su111cel JUZ chyba nigdy me spot­
matka natura takim mlaśnie ttosem kam. Jest lad~ia,_ z4rab1i.a, m~ cua_ny 
Panią obdarzyła. Nte widzę 11> i 11m głos, &adn!! wmi~c_h, rvięc ruc dz1~ 
poroodu do tak wielkiego zmartroie- nego, że się 10 meł zakoch~lem. Nw­
nia i do tragedii. Przecież na tu mo- st~ty, p. Hanka me _chce. 1nę ze m~ 
żna zaradzić. 101dyfl!ać: Od kolezanki doroiedzia· 
Radzę zrorócić się do . chirurga, za- lem się. Je} num~r telefonu. L!Zroon~ 

mieszkaleg11 ro W ar3zaroie przy ulicy Iem kdkakro~me. D.aremme. NUJ 
Noroy śroiat Nr. 1'. Dr. Grodzkiego, chce •. Nie nne~, dlaczego. Jest!m 
a po operacji takiej pro1zę nabyć a- f!rzecid pnystoinyr'! chłopcem. Gdy 
parat do formoroania noaa. Można ~Ił odproroadzalem, JUŻ czekał na Cl-lą 
go nabyć ro każdym 'miększym 1"kla- Jeden _pan. . . . 
dzie perfumeryjnym. . Ml{slalem, te osz~leJę. Nte FnaJ/łC 

Jest l'ani przec~ż różyczką kmit- in_neJ r6!dy, mc;iąż ~1ę kręcę na uli.cq 
nącą i życie cale przed Panią, a ro~ęc ~iusa 11, gdzie mU?6~ka, .ro nadziei, 
glórokę do nóry/ Proszę nie zwracać ze ją 1po~kam. Czy ~st m'!11 rada?, 
lłroagi na to, co móroią 0 Pant roezy- Bo inacze] kres życ!u położę • 
scg, ale Z811tosoroać się do mojej ra- -o-
dy, bo przecież nie tylko uroda Niech się Pan ~r~. '!JlOże się Pan 
śroiadczy o piękr;oaci kobiety. do czego~ doki:ęci. Takt ut)l)r często 
Każda piękr10$Ć choćby najbar- podoba su: kobietom. Ale skoro to ta­

dziej fascynująca musi posiadać du· ka idea.Ina kobieta, niech Pan się nie 
szę azlachetną i serce. Bez tego jest dziwi, że jest rozrywana. 1 taka jut 
niczym. Jeszcze ra:r bardzo proszę będzie zawsze. Nawet, gdy będzie .•• 
nie zroracać urvagi na przykre sloroa 

1 
Pańską żcną. Więc je:l.:efi Pan jest z 

rodzi.ny, lecz śmiać się z tego dlugo usposobienia zazdrosny, niech Pan 
i serdecinie, Jak tego 1V/Pfl884 Jfllek lepiej da jej i sobie spokój. 
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PODPALENIE I SAMOBóJSTWQ 

Wczoraj_ w nocy w Sródhorowie, 
przy ul. Narutowicza wynikł pożar 
w domu murowanym, należącym do 
Tow. Miłośników Śródborowa. Na 
miejsce przybyła straż ochotnicza 
z Otwocka, która pożar ugasiła. 

Straszna śmierć 5-letniej dziewczyn i 
W Z"liszczach znaleziono zwęglo­

ne zwToki Antoniego Jaśkiewicza 
(Śródborów, ul. Karczewska 18). Do 
chodzenie ustaliło, że Jaśkiewicz 
z powodu utraty posady, nosił się 
z zamiarem samobójstwa o czym 
mówił domownikom. 

pozostawionej bez opieki na ulicr 
dziewczynkę, przebiegającą wydostali i oddali w ręce po­
przez tor, momentalnie puścił lkjanta. Jednocześnie konduk 
w ruch hamulec, mimo to tor zaalarmował Pogotowie. 

Karcznnarczykówna dostała Lekarz stwierdził śmierć 

pod dozorem poli<.'janła.. 

Istnieje przeto przypuszczenie, że 
Ja.śkiewicz podpalił dom a następ­
nie zginął straszną śmiercią samo­
bójmą w oirniu. Straty wskutek po­
~aru wyn09Ul około 10.000 zł. 

Prze"d i:lomem Czerniak>0w· 
sk.a 79, w Warszawie pod wa­
gon tramwaju linii „2-a", jadą 
cego w kierunku ul. Chełm­
skiej, wpadła 5-letnia J. Karcz 
marczykówna (Czerniakow-1 

ska 42). Motorowy, Mieczy­

sław Luzió.ski, Ufrzawszy 

się pod deskę ochronną. Karczmarczykówny, w~kutek 
W jednej chwili zebrał się' zmiażdżenia czaszki. Zwłoki o­

tłum przech-0dniów, którzy Iiary tragicznego wypadku po 
podnieśli wag_on, d·ziewczynkę zostały chwilowo na miejscu, 

Wed ł ug krążących pogło!'ek. 
których wiarogodność nie 1.0-

stała jeszcze potwierdzona, 

Karczmarczykówna szła z mat 
ką, k t óra w pewnvm momen­

cie wstąpiła do sklepu. Sko­
rzystała z tego dL. iewczynka, 

pozostaj_ąc na ul icy, gdzie zgi-

„el na tabela 38 Loterii 
IV klasa - 18-ty dzień ciągnienia 

1 I D CIQgalenle -- : 
. GŁ6WNE WYGRANE 1 

· Gl6fta ..,..... ~ „ a P. L. P. 
• I.OOO.OOO • w IOC217 

lltała •enaa wnram li 11.000 • st 
117219 ' 

D 15.000 m we 541111 n 10 ooo „ ..,, 37523 17341 
Zł 54)0 - ...,., 21~ 160387 
Zł 2.oDD li& lll'JI 705 32181 69187 9M 1cml3 

110C78 11731' 12A370 128052 14-4351 15-l640 192968 
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Postrzelenie 
niebezpiecznego 

opryszka 
WczoraJ. w nucy w Otwocka pa­

trol policji natknął s1ę w melinie na 
niebezpiecznego i od da\\ Ila puszu­
ki w auego włamywlicza, J1tu1t Uąu­
ka (kolonia l11.Stów, gm. Wawer,. 
Na widok policji Dąbe.k wyskoczył 
oknem i ratował sit: ucieczką. 

Po :;-krotnym Ot>trzet.euiu. poli­
cjanci dali kilka strzałów. Jedna z 
kul ugodziła Dąbka w lewy poli­
cze!' •. łlannego uj_ęt~ i pod eskortą 

i.hCJanta przew1emono do szpita­
• Dz. Jezus. gdzie. 'NZY łóżku. czu„ 

..wa plicjut. 



TADEUSZ. RYS 

Do mieszkania wkroczyła policja. J adria WY;Sk~zyła z 
~oju i opowiedziała policjantom, że ~tała "'.c1ąg01ęta ~? 
pokoju przez tego opryszka, który usiłował Ją ~gwałcie. 
Wpadla z des.zczu pod rynnę: odprowa~zono Ją wra.z 
z opryszkiem, który ował się zwykłym kasiarzem ~o kom1-
sanatu policji. gidzie spotkała aresztowaną Anastazję z mę­
tem. 

Jadzia jednak .opuściła .wZ!~~· udając, że jej 
nie zauważyła. Usiadła na Jak1e1s ławeczce. 

Lokal posterunku policji składał sic; z d;wóch 
małych pokoikó'!· :\nastazj~ sły~zała w1~ wszy~t­
k:o. co Jadzia mowiła w sąsiednim ~okoJu._ Jadzia 
specjalnie mówiła głośi;io •. a Im dłużeJ ~ówiła, tym 
hardziej wzrastało zdz?w1e1!1e ~nasta~Jl. . 

Jadzia opowiadała Jaką~ dz1~ą historię ~ tym, 
że przypadkowo znalazła się w miesz~a!l-tu n tezn8:­
jomego Sądziła, że przybyła do swo1e1 krewnej, 
zapuka'ła do okna, ten wyszedł, wciągnął ją do 
nieszkania i usiłował zgwałcić. Zaczęła wtedy 
krzyczeć. 

Anastazja zdziwiła się: 
Cóż to wszystko oznacza 7 Co się stało z Jadzią? 

Anastazja oraz jej mąż cof. szeptał~ ~~ędzy sobą 
po cichu, ale zagacąca Jadzi była wciąz Jeszcze dla 
nich nie rozstrzygmęta ... 

Jadzia panowała nad sobą, mówiła ~ecjalnie 
spokojnie, by nu~ wzbudzić w policjancie żadnegc_, 
podejrzenia... . . . . . 

A przeżywała w_ teJ. chwil~ ba.rdzo w1ele. Moze . 
jeszcze nigdy w życiu me wycierpiała tyle, co teraz. 

Od-czasu do czasu glo.s j.ej. jak gdy~y ury~ał się, 
-iałamywał się, tak że polic1ant, ktory splSywał 
protokół pyt~: . . . 

- Jak w 1dzę, 1est pam Jeszcze bardzo wzru · 
szona !ym zajściem i" . 

- No, oczywiście - odpowiada Jadzia. 
Po upływie p'Ół godzin.y policjant. zi;i.k~ńcz~ł pi­

~nie. Jadzia podpisała s.ę R..?łnym_ 1m1e~1em L na­
zwiskiem podlu~ fałszylyego ~~ZP?~tu!.rń)O_ cz-r:ni 
rzuciła sp<,1jrzen1e w stronę AnastazJ1 . A\~ trwało 
to tylko chwilkę. 

Pplicjaut odezwał się: . . 
- Teraz jest pani już wolna„ .. Odbę~lz:e s!ę !oz· 

prawa sądowa, a panią zawezwiemy Jako swiad­
ka... Aares pani? _ 

- Próżna 13 mieszkania 15 - kłamała daleJ 
Jadzia. 

, W yszłtt z posierun~u p~licji, nie zdążywszy rz~: 
cić pożegnalnego spojrzenia w stronę Anast~z11 
Było już daleko po północ~.„ Wk?ło .z~l~gl':l ciem­
ność. Tylko z .dala połys~1,~ały Jak1es sw1atelka, 
jak wielkie gwiazdy na meb1e„. 

-· Qqkąd .~a się teraz udać? 

A@L#IQĄĄA 4 z• 

czj'ta)cie najpopularniejszy 
TYGODNIK, 

„ŻYCIE KOBIECE" 
Cena 20 groszy 

Wrócić do Warszawy? Ale teraz nie ma nigdzie 
pociągu„. Musi więc przenocować w lesie„. 

Gda sloUJlk zawodzi sUJe 
trele ••• 

Noe była ciepła, tYlko słaby :wlałereli m.nsliał 
twarz. Drzewa w lesie kołysały E'tę -w takt wiatru„. 

Była ciepła noc lipoowa. Niebo połyskiwało, 
zasiane milionem gwiazd„. 

Jadzia wróciła do la8u i usiadła pod drzewem. 
Była teraz sama, a jednak nie ~ała się W?al~„. 

Była dziwnie nieustraszona i pewna s1eh1e. • 
Wszystkie przeżycia dnia tego: areEztowante 

Tadeusza, świadomość, że już Tadka więcej nie zo­
baczy, to wszystko przytępilo w niej uczucie stra-
chu i niepokoju. , 

Leżała na murawie, rękę położyła pód głowę. 
Nie nie miała zamiaru spać, Może gdyby nie ból 
po ~traci~ Tadeusza, usnęłaby pr,ędz~j... . 

Ale teraz nie mogla zapommec teJ straty. me 
moała . zapomnieć, iż została sama, sama Jedna ... 
W głowie jej kłębiły Eię różne myśli. . 

Przypomniała sobie .sw.f! życi~.,,Jak w .kale1d.o-. 
skopie wróciły wspommema prze1sc ostatruch dm ... 

Dzieciństwo pełne nędzy w małym, brudny„m 
podwórku warszawskim. Do jedenastego ro~u ży­
cia nie wiedziała, jak wygląda pole, las, ogrod„. 
· Potem, ady nagle poczuła się kobietą, opan?wa­
ły ją dziw~e myśli i uczucia. Wtedy udała się do 
pracy do fabryki... . 

Trzynaśc ie lat zaledwie ukończyła, gdy rozpo­
częła pracę w fabryce. Tęskniła wt.ed.y za czymś 
nieokreślonym, wielkim:. ~le rnma nu~ zdawała so-
bie sprawy · z tego, za czym tak tęskni„. . . 

Cały dzień spędzała w .fabryce, wchłania1ąc w 
siebie stęchłe, zatrute powietrze. 

Zru:ab . ała wtedy dziennie pół rubla.„ 
Potem nadc1f!,gał głód. Qjcięc umarł. ~achoro-­

wnl n~ r-yfus .. [(a-wałek chleba i masłem był wów­
czas szc~ytem·.marzeńi •• · · · . . 

Po tym los zlitował się nad .nimi. Wyzdrowiała. 
Za pośrednictwem koleżanki otrzymała pracę 

w fabryce Polakie~ic~a. Znów dzi~ń za ~n .em m1-
.rał, wchłaniała w siebie kurz tytoniu ... Az pewnegu 
dnia„. 'ak , . 

Aż pewneao dnia poczuła w sercu J ąs n ie-
znaną dotych~za~ tęsknotę, tęsknotę która zapo-
wiadała szczęście i ból. i radość, i ~~u~ek. .. , . 

Sama nie zdaje sobie sprawy, w 1ak1 sposob się 
to stało. Już gdy pierwszy raz widz,ala Tadeusza, 
serceJ'ej biło jakoś niespokojnie .•. 

O tego czasu nie. mogła o nim. zapomnieć, każ-
dy jego ruch, każde łeg~ pornn1ęc~e... . . 

Nie zami~n .ła z ntm Jeszcze am słowa . . A JUZ 
wiedziała, że go kocha, że go bardzo, bardzo kocha. 

A wtedy bała się mówić o nim· ze swymi kole­
żankami. Gdy ktoś wspomniał jego imię, rumieni-

1 a się natychmiast..: . , . 
Nieraz chciała się zwierzyć ze swy~h uc~uc J8 

... 1ejś ·koleżance, ciekawa była, czy z innymi kole-
żankami dzieje się to samo, co z ntą.„ , 

Gdy Tadeusz przechodził obok niej, opuszczała 
za w~ze wzrok, a jednocześnie jakieś ciepło . prze­
chodziło po jej ciele .•. Jak gd~· ~ , f jakiś prąd elek­
tryczny . przebiegł po niej. 

A wt~~.Y· g?y po raz pierwszy. do .ni,ej prze~<J: 
wił, nie wiedziała, oo mu odpowiedziec, całe JeJ 
ciało drżało.„ 

Tej nocy nie usnęła już, płakała sama, nie_ wie­
dząc czemu.„ · 

A potem to dziwne wydarzenie z Kazimiercza­
kiem ... Wyrwała się z jego rąk, spotkała potem 
przypadkowo Tad~u~za, który ujął, _jej _rękę .. : T~~ 
nirrdy nie zapomm, Jak to po raz p1envszy uJął 1eJ 
rękę, jak spojrzał swymi dużymi, błękitnY,nii ocza• 
mi w jej twarz. . . 

Jakże była wtedy szczęśliwa„: 'Yyda,ło jej. się,_ 
że niebiosa rozwarły ~e wrota, ze Jakas J1.lez1em• 
ska muzyka przygrywa jej do szczęścia .•• 

Ale szczęście krótko trwało.„ 
Nadeszły ci,ężkie dni. Więzienie, prześladowa~ 

nia, Iwanow, Tania. Zazdrość. która ją p{)żerała. 
O, jakże cierpiała, gdy dowiedziała się, że jej 

Tadeusz kocha Tanię! 
A wtedy, nowe życie! Ży~e pełne. w·ą.Iki o ktJsze 

jutro, o wolną, niepodległą Polskę, .. o świetlaną 
prz}' szł ość ... 
· To nowe życie _pochłonęło ją do tego stopnia, że 
częstokroć była jak gdyby pijana„. 

A potem znów znalazła się w więzieniu. Znów 
cierpiała ale jedna godzina, E>pędzona ·w towar~y­
stwie Ta'deusza, pozwoliła jej zapomnieć o wszyst· 
kim, jedna godzina osłodziła jej długi pobyt w 
więzieniu„. 

Sąd, wyrok śmierci, ucieczka, a po tym zamach 
na Skaflona, ciąirte spotkania z Tadeuszem„. 

A teraz? Nag1e los znów ją zostawił samą, znów 
runęta w przepaść„. Czv ujr~y)eszcze Ta~eusza? 
Czy uśmiechme się on do 1!-IeJ swym pięknym 
uśmiechem.- . 

Ból niezwvkły dławi ją, zrywa się nagle, jak 
gdyby nagle Ócknęła się po przeraźliwym śnie ..• 

Przecież już dzień! . . • 
~11ę?zy .galęzia!Il i . drz~w ,Pr:z;emka,,, ~ł~iste św1a 

tło .. sfonba. Ptaszki piękme I S,\YWł'g~!• ."• ,. . 
J ~dzia szybko wstaje. Nie c;z,uje: fadpęgo zmę-= 

czen1a. 
Wróci do Warszawy. Musi sama spotkać sij z to­

warzyEzami, zawiadomić ich o aresztowaniu an~a 
i Anastazji, oraz naradzić się nad akcją f'atowawa 
Tadeusza. 

Zbliża się do s~cji kole.iowej. Z dala zauważyła 
że na stacji spaceruje policjant. 

Nie obawia s:ę go jednak - zbliża się do kasy, 
by wykupić bilet. . . . 

Nagle poczuła na swym ramienm czyjąś · rękę, 
. _jakiś g!os odezwa.I się: . . . . 

- Pani Jadwtl{O, zdaJe ~1ę Jadwiga [zdebska, 
a po co tu pani przyjechała? 

(Dalszy ciąg futro) 

· ?-~ytaJcie 
Tl'GODNI« 

SWIAT PRZYGOD 

BILL NA TROPIE GANGSTERÓW „ WyJaSnlenie 
pięknej Betty ... 

Seńsicvinv film powieś1iowr z irria podziemnego świata AmeQki 

OTQ 
COBILt. 

~· 

R WIE;C.WELKIRK SHRRDł. 
W.WA Cł-!1.i'MICZlf( OO ....t 
PEWMEGO RZA,DU· "" 

lJJ.JTRQ: „UCTEC7KA DR. BRANDA•. 
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PRY1N ATNE KOEDUKACYJNE 

Gimnazjum Kupieckie 
Stowarzyszenia Szkół Handlowych 

w PIOTRKOWIE TRYB~, ul. Pasaż Rudowskiego 4. 
Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do objęcia stanowisk w 

urzędach państwowych, instytucjach samorządowych, bankach, spółdzielniach 

przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych 

kupców i przedsiębiorców. 
Absolwentom Gimnazjum Kupieckiego przysługuje prawo wstępu do 

liceów zawodowych i ogólnokształcących. 
Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13 - 17 lat ze świadectwem 

ukończenia 6 oddziałów 3 - 7 klasowych publicznyeh szkół powszechnych. 
Zapisy w kancelarji Gimnazjum od 5 - 19 czerwca, w godz. 10 - 13. Egzamin 

wstępny rozpoczyna się w dn. 22 czerwca. 

Czego żądają 
kolejarza 

Wydział Wykonawczy Zjo­
dnoczenia Kolejowców Polskich 
przeprowadził ostatnio na te­
renie Ministerstwa Kom szereg­
interwencyj m. in. w następu-

Paryski publicysta 
o najnowśzej roli Marty Eg· 
gerł w filmie "Pałac we 

Flandrii" 
Marta Eggert w każdym no­

wym filmie coraz lepiej śpiewa, 
lepiej gra i coraz ładniej wy­
gląda. 

„Pałac we Flandrii" to te­
mat dla niej wymarzony. Gra 
w tym filmie rolę śpiewaczki, 
jest więc w swoim żywiole i 
naprawdę sobą. W ramach nie· 
zwykle ciekawej treści jej in­
dywidualność kobieca i artys­
tyczna ma wspaniałe pole do 
popisu, po raz pierwszy od 
czasu ukazania się jej na ekra­
nie w „Niedokończonej symfo­
nii" - Reżyser Geza von Bel­
vary zrozumiał Martę Eggert 
i wykorzy.stał jej kolosalne mo­
żliwości aktórskie. 

Ma przytem Marta Eggert w 
filmie „Pałac we Flandrii" go­
dnych partnerów. Georg Alek­
sander jest jak zwykle nieza­
wodny, a Paul Hartman„. ten 
gra tak, że chwilami mógłby 
Kiepura być o.niego zazdrosny. 

jł\cych sprawach: 1) Ustalenia 
pracowników czasowych, peł­
niących służbę na stanowiskach 
stałych lub przewidzianych eta­
tem, 2) Rozszerzenie dodatków 
nocnych na tyeh pracowników, 
którzy pełnią słuibę w porze 
nocnej, a do tej pory dodatku 
tego nie otrzymują, 3) Rewizji 
wymiarów urlopów wypączyn­
kowych, 4) Przyjęcia do służby 
kolejowej b. uczniów warszta­
towych synów prac.kolejowych, 
którzy stracili ciągłość pracy, 
przez służbę wojskową bądź 
też wskutek redukcji, 5) Zale­
głych ·postulatów poszczegól­
nych kategorii pracow. uchwa­
lon~ch na Zjazdach Sekcyjnych 
i przedłożonych M. K. przez 
Wydział Wykonawczy, 6) Przy­
znania dowodów i biletów dla 
dzieci rencistów, 7) Pomocy le­
karskiej dla rencistów w Dy­
rekcjach zachodnich, 8) Awan­
sowania prafi:owników w szer­
szym zakresie i w ptSłrocznych 
terminach, 9) Ubrań ochron­
nych dla pracowników służby 
drogowej, 10) Przyznania ubrań 
ochronych z lepszego materiału, 
11) Skrócenia terminu nosHnia 
niektórych części umundurowa­
nia i ubrań ochronnych, 12) Ure· 
gulowania sprawy nadmiernego 
nakładania kar i przypisywania 
pracownikom do zwrotu pow­
stałych strat. 

W przeżycia swoje, w tę tra- ~~~~~~~~~~~~ 
giczną miłość dla pięknej a tak 
dalekiej od niego kobiety, wło­
iy ł tyle ucżucia, tyle serca, ty­
le temperamentu aktorskiego, 
że ira jego wywarła głębokie 
wraźenie. 

„Pałaft: we Flandrii" od dziś 
wyświetla nasze najsympatycz· 
niejsze kino „Czary" 

Dzielna kwestarka 
W ub. niedziel~ na terenie 

m. Piotrkowa jak i w całej Pol­
sce rozpoczął się „ Tydzień Pol­
skiego Czerwonego Krzyża". 
Ulicami przy dźwiękach orkie­
stry strażackiej przedefilowały 
liczne szeregi młodzieży P.C.K. 
przez ulice miasta przypomina­
jąc mieszkańcom o ważnej m'i­
sji łaką spełnia ta organizacja 
humanitarna. 
Należy wyróżnić sprawność 

niedzielnej kwesty na cele Czer­
wonego Krzyża, która była 
wzorem obywatelskiego speł­
nienia obowiązku. Najlepiej spi­
sała si~ dzielna kwestarka pa­
ni Ada Kłopo_towska, małżonka 
naczelnika Wydziału Technicz­
nego Zarządu Miejskiego i Ko­
mendanta Straży Pożarnej, któ­
ra nietylko że potrafiła zebrać 
ponad 200 zł do swojej puszki, 
ale otrzymała datek od bawią­
cego w Piotrkowie Viceminist­
ra Sprawiedliwości prof. Ch.eł­
mońskiege, który na życzenie 
p. Kłopotowskiej zatrzymał 
auto i wręczyt kwotę zł 5 da­
jąc tym przykład wielkiej ofiar· 
naści na cele obrony państwa. 
Również specjalny finansowy 

sukces odniósł stolik p. dyr. 
Kosteczki, który dzięki swojej 
wyjątkowej sympatii jaką cie­
szy się wśród wszystkich mie­
szkańców mia·sta zebrał bardzo 
poważne datki na rzecz Czer­
wonego Krzyża. 

Nowe odznaki 
i umundurowanie policji 

państwowej 
Z dniem dzisiejszym to jest 

od 1 . czerwc.a br. policja pań­
stwowa nosić będzie w służbie 
specjalne odznaki (numerki) 
na prawej stronie munduru a 
nie i ak dotychczas na czapce. 

Oficerowie policji od 15 bm. 
noszą już mundury koloru o­
chronnego, a szeregowi w naj­
bliższych dniach również otrzy 
mają - mundury koloru woj­
sk.owego. 

Czyje dziecko 
W dniu 29 maja b.r. o godz. 

11.30 w przedsionku Wydziału 
AdministracyjnegoZarządu Miej­
skiego w Piotrkowie zóitało 
pozostawione 6 miesi~czne dzie­
~ko płci męskiej bez żadnej o­
pieki. O podrzucenie dziecka 
podejrzana jest Galus Francisz­
ka, zam. w Piotrkowie przy ul. 
Leonarda Nr. 13. 

Komunikat 
Prezydium Okręgu Organi­

zacji Miejskiej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego w Piotrko­
wie Tryb . . zawiadamia zainta­
resowanych, Że Biuro O. Z. N. 
mieśc i się w Piotrkowie Tryb. 
przy ul. Piłsudskiego L. 52 
(pierwsze pi~tro ). 

Poczynając od dnia 31 maja 
b.r. członkowie Prezydium O­
kręgowego pełnić będą codzien­
ne dyżury w Biurze Pre!ydium 
w godzinach od 19 do 20. W 
godzinach tych udzielane bę­
dą zainteresowanym informacje, 
dotycząc e przystąpienia do O­
bozu, jakotei wydawane będą 
deklaracje członkowskie. Pre­
zydium wyjaśnia, że zgłaszają­
cy swoje przystąpienie do O­
bozu winni powołać się w de­
klaracji na dwóch członków 
wprewadzających. Decyzja co 
do przyjęcia zgłoszenia naleiy 
do Prezydium. 

W sprawie składek człon­
kowskich Prezydium wyjaśnia, 
że ustalone one zostały w wy­
sokości następującej: dla zara­
biających do 500 zł miesięcz­
nie składka wynosi od 0.50 zł 
do 3 zł miesi~cznie, dla zara­
biających pawyżej 500 zł mie­
sięcznie - składka jest wyższa, 
niż 3 zł miesięcznie. Ustalenie 
dokładnej wysokości składki 
w podanych wyżej rranicach 
jest sprawą indywidualnej de­
cyzji każdego z członków 
O. Z. N. 

-Otwarcie 
basenu kąpielowego 

Miejski Komitet WF. i PW. 
w Piotrkowie zawiadamia, iż z 
dniem 1 czerwca 1937 został 
otwarty Basen Pływacki do u· 
żytku Sz. Publiczności. 

Wejście dla dorosłych 25 gr 
dla młodzieży i uczących się 
pływać 15 gr. Zespołowe i dla 
dzieci pod opieką wychowaw­
ców 10 gr. Basen pływacki 
czynny codziennie od iodz. 8 
rano do godz. 20. 

Zapisy na naukę pływania 
dla początkujących i zaawan­
sowanych za specjalną opłatą 
odbywają się na basenie u Kie­
rownika Pływalni w godzinach 
popołudniowych. 

PRZETARG 
Ubezpieczalnia Społeczna w 

Piotrkowie Tryb., ul. Pierac­
kiego 3, ogłasza przetarg na 
budowę budynku gospo<;łarcze-

Nr. 148 

Nowy Zarząd OZPR 
przy pracy 

W dniu 28 b.m. w lokalu 
Zarządu Koła O . Z. P. R. Piotr­
ków, odbyło się z inicjatywy 
Prezesa organizacji Zebranie 
konstytucyjne Zarządu na któ­
rym rozdzielono funkcje w Za­
rządzie i Komendzie w sposób 
nasttarnjący: Prezes - Broni­
sław Kalwary, Vice-prezes -
Piotr Marchewka, Komendant 
Stefan Goliszek, Zastępca Ko­
mendanta i Sekretarz Koła -
Wacław Borkowski, Skarbnik 
Leon Biernacki, zastępea Skar­
bnika - Kazimierz Domaradz­
ki, zastępca Sekretarza - Ta­
deusz Baranowski, Lucjan Chwa 
stowski, Jaworski Stanisław i 
Marian Gawroński członkowie 
Zarządu. · 

Ukonstytuowanie się Komisji 
Rewizyjnej i Sl\du Koleieńskie­
ro nastąpi w niedługim czasie. 

Komenda Związku organizu­
je strzeleckie zawody małoka­
librowe na zakończenie ułat­
wiono szereg drobnych :spraw 
orranizacyjnych. 

!va / ali radiowej 

\Vap6łezesna płe'ń r6iąycb aa· 
rodów przez radło 

W wtorek dn. 1.VI usłyszą 
radiosłuchacze o rodz. 19.15 
ciekawą audycję muzyczni\ w 
wykonaniu Marii Sokół i Anto· 
niego Rudnickiea-o. Będzie to 
„ Współczesna pieśń różnych 
narodów". W proiramie mało 
znane pieśni rosyjskich, nie­
mieckich, angielskich, wę2'i~r­
skich i francuskich kompozyto­
rów. Nazwiska: Strawiński, Marx 
Kreisler, Strauss, Bela Bartok, 
Cyril Scott, Ravel, Roussel dają 
iWarancję wysokiego poziomu 
audycji. 

Krakowski kwartet Scbrammla 
' przed mikrofonem 

Dn. 1 czerwca nadany zosta­
nie na fali Oiólnopolsklej kon~ 
cert Krakowski•io -Kwart~tu 
Schrammla o godz •. 21.95. Lu.:. 
biany ten zespół odeir& melo:­
dyjne, wdzięczne utwory, objll· 
te •iólnym tytułem „ W lasku 
wiedeńskim". Teroi dnia o 
rodzinie wcześniejszej bo o 
20.80 transmituje Polskie Radio 
koncert z: parku „Helenów" w 
Łodzi w wykonaniu UrkiHtry 
Symfonicznej' ped dyrekcją Se­
w~ryna Pietruazki. .. W prorra-; 
mie utwory .popular·ne. . . 

go. !l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Wszelkie informuje otrzymać 
można w Ubezpieczalni Społe­
cznej pokój Nr. 25 (referat go­
spodarczy) codzienni& w godz. 
od 8 do 13-ej tamże ślepe ko­
sztorysy za opłatl\ zł 2. (dwa). 

Oferty w zapiecz1ttowanych 
kopertach składać należy na 
r~ce przewodniczącgo urzędu­
jącej Komisji gespodarczej w 
dniu 8 czerwca 1937 r., we wto­
rak, w godz. od 12 ·do 13·ej, w 
Ubezpieczalni Społecznej, po­
kój Nr. 38. 

Do ofert należy dołączyć 
kwit na złożone wadium w wy­
sokości 5'1 oferowanej 1umy. 

Do oferowania moa-ą przyst~­
pić majstrowie budowlani i 
przedsiębiorcy. 

Zastrzega sill wybór oferenta 
wzgl~dnie unieważnienie prze­
tara-u. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Piotrkowie Tryb • 

,,Rekord•• 
Ukazał się w apnedaiy czer­

wcowy numer „Świata Kobie· 
cego Rekord". „Świat Kebiocy 
Rekord" redagowany jHt cał­
kowicie w jqzyka polskim .i za­
wiera sto dwadzieścia jedno­
barwnych i kolorowych najnow­
szych francuskich modeli. Dział 
literacko-opi1owy zawiera sze­
reg ciekawych ilustracyj oraz 
widemości z dziedziny literatu­
ry, kosmetyki, iOspodarstwa 
domoweio,robót recznych,świa­
ta filmowei'01 satyry i t. d. 

Cennym dodatkiem jest prak­
tyczna tabliea kroju. 

Cena ea-zemplarza zł. 2. 
Adrea redakcji i administracji: 

Waruawa, Bielańska S. · 

Składajcie na FON. 
„„„„„ ... ~„„ ..... „ •. !„„„„„ •• „„ 

Dziś! u~i~~~~~~a~:zystkich Marta fagarth Kiepurowa „---------------------· Wielka zagadka kryminalnal Arcydzieło niebywałe-

•w przepięknym -filmie miłosnym p. t. 

'Pała.c we Flandrii 
W rolach głownych: Marta Eggerth, Paul Hartman 

Georg Alexander 

KINO-TEATR 

CZARY 
w Piotrkowie 

Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOSCI" 
Po<':r:~tek o l!"od:r:. 6 p.p., w nied:r:iele i święta o srod:r:. 4 00 oo!. 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 

Za Reyktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaw~ki ł 

KINO-TEATR 

NOWOSCI 
w Piotrlrnwie 

go napi~cial p.t. 

Doktór X 
W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 

Tracy 
Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Początek o god:r:. 6 p.p., w niedziele i święta o godz. <ł po poł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jedµołamowy 80 gr, w tekście„60 rr. 
Ostatnia stroni. 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

.Drukarnia Krajow.~" PJacowników Drukarskich, Piotrków _Sienkiewicza 14. ł 
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